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OGŁOSZENIE

Na facebookowej 
grupie Łubowiec 
pojawiła się 
ulotka wzywająca 
do sprzeciwu 
przeciwko 
wycince kolejnych 
hektarów lasu 
w Jaworznie.

W ulotce nieznanego autorstwa 
czytamy:

Nie dla wycinki lasu na Łubow-

cu! Urząd Miasta Jaworzna chce 

wyciąć cały las i sprzedać teren de-

weloperom, którzy zbudują osiedle 

robotniczych wysokich bloków.

Zgłoś swój sprzeciw!

Nie chcemy betonowej dżun-

gli! Twoje dzieci już teraz nie mają 

gdzie chodzić na spacery!

Wycinają już 265 ha pod Izerę, 

którą będziemy mieli za płotem, nie 

dajmy wyciąć i tego lasu! To aż 8,5 

ha!

Dyskusja on-line nad Planem 
zagospodarowania przestrzenne-
go „Dąbrowa Narodowa III”, któ-
ry obejmuje m.in. znajdujący się 
na ulotce oznaczony teren lasu, od-
będzie się 25 listopada 2021 r. Z ko-
lei każdy, kto kwestionuje ustalenia 
przyjęte z projekcie planu miejsco-
wego, do 14 grudnia 2021 r. może 
wnieść uwagi na piśmie.

AZ

Mieszkańcy przeciwko wycince lasuSzpital odpowiada
Wracamy do tematu do-
tyczącego problemu z do-
stępem lekarzy na nocnej 
i świątecznej pomocy. Przy-
pominamy, że jedna z miesz-
kanek Jaworzna zgłosiła się 
do naszej redakcji z prośbą 
o interwencję. Otóż 30 paź-
dziernika bieżącego roku 
potrzebowała skorzystać 
z takiej pomocy w Jaworz-
nie, jednakże odmówiono 
jej i zaproponowano, aby 
skorzystała z pomocy w So-
snowcu lub Dąbrowie Górni-
czej. Publikujemy odpowie-
dzi na nasze pytania.

Skontaktowaliśmy się w tej 
sprawie z  przedstawicie la-
mi jaworznickiego szpitala. 
Po 10 dniach od naszego pierw-
szego kontaktu, otrzymaliśmy 
odpowiedź. Dowiadujemy się 
z niej, że we wspomnianym dniu 
opieka zdrowotna w ramach po-
mocy nocnej i świątecznej była 
zapewniona. Brak lekarza dy-
żurującego, o którym wspomi-
na jaworznianka, prawdopodob-
nie związany był z koniecznością 
udzielenia przez niego wizyty do-
mowej u pacjenta, do czego tak-
że jest zobowiązany, dlatego mo-
gło zdarzyć się, że fizycznie nie 
był obecny przez kilka godzin 
w poradni.

W takiej sytuacji pacjenci, któ-
rzy przybędą na nocną i świątecz-
ną pomoc, mają dwie możliwości.  
Mogą albo poczekać na lekarza 
dyżurującego, aż wróci z wizyty 
domowej, albo udać się o pomoc 
do miast ościennych, o czym 
są każdorazowo informowani. 
W sytuacjach pilnych kierowani 
są do Szpitalnego Oddziału Ra-
tunkowego. 

Jadłodzielnia
dla potrzebujących

Jadłodzielnia 
to miejsce, gdzie 
możemy podzielić 
się posiłkiem 
z potrzebującymi, 
o czym mówi Edyta 
Lesiak z Klubu 
„To i Owo”.

Na kolejnej sesji jaworznic-
kiej Rady Miejskiej radni 
zadecydują o podwyżce 
do maksymalnego poziomu 
podatków od nieruchomości, 
a chwilę później – o przy-
znaniu sobie i prezyden-
towi Pawłowi Silbertowi 
podwyżek.

Podstawowa opłata, którą pła-
cimy na rzecz gminy, to poda-
tek od gruntów oraz budynków. 
O 8 groszy za metr kwadratowy 
powierzchni wzrośnie podatek 
od powierzchni użytkowej budyn-
ków. Obecnie ta opłata wynosi 81 
groszy. W 2022 r. będzie to 89 
groszy. Więcej zapłacą też przed-
siębiorcy. 

Paweł Silbert
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Jak co roku, obchody święta odbyły się na rynku w centrum miasta

Obchody Święta Niepodle-
głości jak co roku odbyły 
się na jaworznickim ryn-

ku. Po uroczystej mszy świętej 
w kolegiacie św. Wojciecha 
i św. Katarzyny uczestnicy uro-
czystości przemaszerowali pod 
Pomnik Niepodległości, gdzie 
po odśpiewaniu hymnu narodo-
wego prezydent Paweł Silbert 
wygłosił swoją przemowę. Na-
stępnie odbyła się krótka część 
artystyczna przygotowana przez 
pracowników ATElier Kultury 
i rozpoczęto honorowe składanie 
kwiatów pod pomnikiem.

Obchody Święta Niepodle-
głości w 2021 roku w Jaworz-
nie przebiegły zgodnie z harmo-
nogramem. Rozpoczęły się o go-

dzinie 9:00 uroczystą mszą świę-
tą w kolegiacie św. Wojciecha 
i św. Katarzyny, następnie uczestnicy 
obchodów przemaszerowali pod Po-
mnik Niepodległości. Na czele mar-
szu szła orkiestra górnicza, za nimi 
przedstawiciele różnych jaworznic-
kich służb wraz ze sztandarami, na-
stępnie włodarze miasta oraz miesz-
kańcy, którzy przybyli na obchody.

Po dotarciu pod pomnik i od-
śpiewaniu Mazurka Dąbrowskie-
go prezydent Jaworzna Paweł Sil-
bert wygłosił przemówienie o nie-
podległości oraz wyraził nadzieję, 
że w przyszłym roku również bę-
dziemy mogli obchodzić to świę-
to w spokojnych czasach, nawią-
zał także do sytuacji na wschod-
niej granicy Polski oraz do Unii 

Europejskiej. Po przemowie nad-
szedł czas na krótką część arty-
styczną przygotowaną przez pra-
cowników ATElier kultury, po czym 
rozpoczęło się uroczyste składanie 
kwiatów przez zgromadzonych. 
Składali je przedstawiciele Jaworz-
na, na czele z prezydentem, rad-
ni zasiadający w radzie miejskiej, 
przedstawiciele służb m.in. policji, 
straży miejskiej czy straży pożar-
nej, górnicy czy jaworzniccy harce-
rze, a także przedstawiciele ugru-
powań politycznych, stowarzyszeń 
oraz mieszkańcy Jaworzna.

Po uroczystości zapytaliśmy 
uczestników obchodów, czym dla 
nich dzisiaj jest niepodległość. 
A czym dla Państwa ona jest?

Michał Kirker

Święto Niepodległości

„Rzeczpospolita” opublikowała 
kolejną, 17. już edycję Rankin-
gu Samorządów. W tegorocznej 
edycji, w kategorii miast na pra-
wach powiatu, Jaworzno zajęło 
58. miejsce na 65 możliwych.

Kategorie, w jakich na podstawie 
prawie 50 wskaźników oceniane 
były samorządy z całej Polski to:

• finanse i rozwój (zdolności samo-
rządu do zwiększania dochodów 
własnych i korzystania z zewnętrz-
nych źródeł finansowania, efek-
tywności zarządzania finansami 
czy te dotyczące budowy poten-
cjału rozwojowego),

• trwałość społeczna (obszary dzia-
łalności samorządów, które mają 
wpływ na jakość życia mieszkań-
ców oraz budowę tzw. społeczeń-
stwa obywatelskiego),

• trwałość środowiskowa (ochro-

ną środowiska i dostosowanie 
do zmian klimatycznych),

• zarządzanie (jakość zarządzania 
urzędem, procesem uchwałodaw-
czym oraz poziom współpracy 
między samorządami).
Jaworzno łącznie uzyskało 45,85 

pkt na 107 możliwych, co dało na-
szemu miastu 58. pozycję na 65 
miast. To awans o jedno miejsce 
w stosunku do roku ubiegłego, kie-
dy to Jaworzno zajęło 59. miejsce.

Jak poradzili sobie nasi sąsie-
dzi? Na 52. miejscu w kategorii 
miast na prawach powiatu zostały 
sklasyfikowane Mysłowice, na 29. 
Sosnowiec, na 6. Dąbrowa Górni-
cza, a na 2. Katowice.

Miejsca na podium podzieliły 
między sobą Gliwice (1. miejsce), 
wspomniane wyżej Katowice, oraz 
Kraków (3. miejsce).

AZ

Rankingu Samorządów „Rzeczpospolitej”. 
Jaworzno na końcu stawki

Odpowiedź szpitala
Podobnie postępują inne 

ośrodki medyczne realizujące 
nocną i świąteczną pomoc zdro-
wotną na terenie naszego kraju.

Innym powodem, który jed-
nakże zdarza się niezwykle 
rzadko, dla którego mogłoby 
nie być lekarza,  to sytuacje lo-
sowe, takie jak nagła choroba 
lekarz lub najbliższych człon-
ków jego rodziny. W Jaworznie 
zdarzyło się to tylko raz lub dwa 

razy jak przyznają przedstawi-
ciele szpitala.

Mamy także świadomość, 
że problem z ilością lekarzy i ich 
dostępnością nie jest problemem, 
tylko Jaworzna, a całego kraju. Jest 
to problem na skalę ogólnopolską. 
Lekarzy jest coraz mniej, przez 
to pracować muszą coraz więcej 
i dlatego również zapewnienie 
opieki jest coraz trudniejsze.

Michał Kirker

Jadłodzielnia powstanie 
w Jaworznie. Fundacja „Ko-
bieca Przystań” oraz Klub 
Seniora „To i Owo” przy 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Górnik” organizują kam-
panię społeczną wraz z pu-
bliczną zbiórką środków 
finansowych na powstanie 
pierwszej w mieście ja-
dłodzielni, czyli miejsca, 
w którym można oddać 
swoją nadwyżkę jedzenia 
potrzebującym.

Jadłodzielnia to miejsce, gdzie 
możemy podzielnic się posiłkiem, 
o czym mówi Edyta Lesiak z Klubu 
„To i Owo”. Jedni zostawiają nad-
wyżkową żywność, a inni mogą 
ją zabrać, gdy jej potrzebują.

Inauguracją ma być koncert, 
który odbędzie się 17 grudnia 
o godzinie 18:00 w Młodzieżowym 
Domu Kultury w Jaworznie. Jak in-
formuje Antoni Polak z klubu, bę-
dzie on rozpoczynał całą kampa-
nię związaną z powstaniem jadło-
dzielni. Na deskach MDK pojawią 
się artyści związani z naszym mia-
stem, którzy będą pełnili funkcje 
ambasadorów tej idei i samego 
koncertu. Jakie to osoby, na razie 

nie możemy zdradzić, ale zapew-
niamy, że lista bogata jest w na-
zwiska wspaniałych i uznanych 
jaworznickich artystów.

Sama idea takiej jadłodzielni 
polega na tym, że jest to niedu-
że miejsce, które podzielone jest 
na dwie strefy: lodówkę oraz część 
suchą. W każdej z nich możemy zo-
stawić zdatne do spożycia produk-
ty lub gotowe dania, które następ-
nie mogą zostać, całkowicie za dar-
mo, wzięte przez osobę potrzebu-
jącą. Oczywiście w lodówce zosta-
wić można to, co może zepsuć się 
od ciepła np. serki, mleko czy mię-
so, a także gotowe dania jak wszel-
kiego rodzaju zupy czy makarony, 
a w części suchej produkty, które 
się nie zepsują pod wpływem tem-
peratury jak mąka, ryż czy warzy-
wa. Pamiętać należy także o tym, 
aby dania, które tam zostawimy, 
były dobrze opisane i zapakowa-
ne. Powinny mieć informacje, kie-
dy zostały zrobione oraz z jakich 
składników się składają.

Projekt wsparły takie instytu-
cje jak Miasto Jaworzno, Centrum 
Handlowe Galena, Szkoła Podsta-
wowa nr 15 czy Młodzieżowy Dom 
Kultury.

Idea jest jak najbardziej słusz-
na i piękna. Takie miejsca są już 
w innych częściach naszego kraju, 
a już niebawem i Jaworzno będzie 
mogło wspierać potrzebujących.

Michał Kirker

Powstanie jadłodzielnia

Robin Hood zabierał boga-
tym i rozdawał biednym. 

Nasz rząd zdaje się działać 
podobnie, bo nowy ład ma bar-
dziej uderzyć w tych dobrze 
zarabiających – szczególnie 
w przedsiębiorców, a z dru-
giej strony obiecuje wsparcie 
dla biedniejszych. Co z tego, 
skoro nawet ci biedniejsi do-
brze wiedzą, ile muszą dziś 
wydać na przysłowiowy chleb. 
Zatem wsparcie rzędu kilku-
set złotych miesięcznie nie re-
kompensuje sklepowych pod-
wyżek. Wcześniej wielu oby-
wateli chciało wierzyć, że pie-
niądze można drukować bez 
żadnych konsekwencji. Teraz 
poczują tego skutki w swo-
im portfelu. A to dopiero po-
czątek podwyżek, bo akcyza 
i ceny energii lawinowo ruszą 
w nadchodzącym roku.

W skali miasta też nie ma się 
co spodziewać fajerwerków. Sil-
bert jeszcze przed pandemią ogła-
szał, że będzie trudniej, a sytuacja 
budżetu miasta jest nie najlepsza. 
Teraz okazuje się, że było to proro-
cze, ale skali, w jakiej będzie brako-
wać pieniędzy, chyba nie przewidy-
wał. Co za tym idzie, podatki, które 
na szczeblu państwowym podwyż-
sza rząd, będą windowane również 
w mieście. To co zależy do radnych, 
np. wysokość podatków od nieru-
chomości, również ma iść maksy-
malnie w górę. Chyba że radni za-
głosują na najbliższej sesji inaczej.

Co ciekawe, zaraz po ewentualnej 
podwyżce podatków dla mieszkań-
ców, radni będą głosować nad pod-
wyżką pensji dla prezydenta Silberta. 
Ten, dzięki działaniom PiS-u, może 
oczekiwać podwyżki na poziomie 
ok. 8 tys. miesięcznie. Tak się zbiegły 
kalendarze, że już słyszę argumenta-

cję, w której Silbert mówi np. coś ta-
kiego: „Podatki maksymalnie w górę, 
bo nie mamy pieniędzy, a rząd daje 
nam nowe zadania”, by za chwilę 
dać mu i radnym znaczące podwyż-
ki. Rząd dał na to ustawowe przy-
zwolenie, więc radnych pewnie kor-
ci, żeby podwyżki dla nich i przy 
okazji dla prezydenta przegłosować.

Paradoksalnie zły rząd samorzą-
dom zabiera, ale samorządowej eli-
cie niezłą kasę daje. Arytmetycznie 
ma to sens, bo ogołocimy miesz-
kańców gminy, których jest ok. 90 
tys., a damy samorządowej kaście, 
która liczy niewiele ponad 20 osób.

Taki to okrutny scenariusz na-
pisali rządzący w Polsce politycy. 
A może radni ani prezydentowi, ani 
sobie podwyżki nie przyznają? No 
i może nie przegłosują podwyżek 
podatków?

Okaże się na najbliższej sesji.
Franciszek Matysik

Za części zajęte na prowadzenie 
działalności gospodarczej od 1 m2 
powierzchni użytkowej ci zapłacą 
o 0,90 zł więcej – 25,74 zł.

Jak podaje Urząd Miejski w Ja-
worznie, podatki od gruntów i bu-
dynków wzrosną w mieście śred-
nio o 5,48 proc. Tabela ze wszyst-
kimi podwyżkami podatków do-
stępna jest na portalu jaw.pl.

Na tej samej sesji radni zade-
cydują o przyznaniu podwyżek so-
bie i prezydentowi miasta – dzięki 
podpisanej przez prezydenta Dudę 
ustawie. Liczbowo kwoty nowych 
diet mogą wyglądać następująco:

• Przewodniczący Rady Miejskiej 
– 2013,10 zł obecnie, 3221 zł 
po podwyżce,

• Wiceprzewodniczący Rady Miej-
skiej – 1 912,44 zł obecnie, 
3 059,95 zł po podwyżce,

• Przewodniczący stałych Komi-
sji Rady Miejskiej – 1 872,183 zł 
obecnie, 2 995,53 zł po podwyżce,

• Radny Rady Miejskiej – 1 
811,79 zł obecnie, 2 898,90 zł 
po podwyżce.
Na wyższe uposażenie będzie 

mógł liczyć również prezydent Sil-
bert:
• wynagrodzenie zasadnicze 

– 10 770,00 zł,
• dodatek funkcyjny – 3 450,00 zł,
• dodatek specjalny w wysokości 

30 proc. łącznej kwoty wynagro-
dzenia zasadniczego i dodatku 
funkcyjnego – 4 266,00 zł,

• dodatek za wieloletnią pracę.
W poprzednim roku prezydent 

Silbert zarobił z tytułu zatrudnienia 
w jaworznickim Urzędzie Miejskim 
136 874,62 zł za cały rok. Po zmia-
nach, bez dodatku za wieloletnią 
pracę, zarobiłby 221 832 zł rocznie. 
Sesja Rady Miejskiej w Jaworznie 
odbędzie się 25 listopada.

AZ

Podwyżki podatków i pensji Silberta
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gala finałowa „Przedsiębiorczego Jaworzna” odbędzie się 19 listopada
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Laureatki nagród

Kierowca osobowego volvo przyznał się do spowodowania kolizji

Nie zwlekaj z wizytą, umów się już dziś!
Centrum Medyczne MarMedicam 

ul. Nadbrzeżna 12, Jaworzno            www.marmedicam.pl
Tel. 511 077 897    mail: rejestracja@marmedicam.pl

41/p/20p

Doskonała wiadomość dla 
wszystkich mieszkańców podregionu 

sosnowieckiego borykających się 
z leczeniem rany przewlekłej. 

Centrum Medyczne Marmedicam w ramach 
dofinansowania z Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa Śląskiego na lata 
2014-2020 (EFS) zaprasza wszystkich Państwa 
obciążonych raną przewlekłą na bezpłatne 
leczenie. Warunki uczestnictwa w projekcie 
znajdziesz na www.marmedicam.pl/

Gala finałowa „Przedsiębiorczego Jaworzna”, w tym roku 
pod hasłem „Tradycja i doświadczenie filarami budowy 
nowoczesnych firm”, odbędzie się 19 listopada 2021.
Firmy, które zakwalifikowały się do finału konkursu na najlepsze jaworznickie przedsiębiorstwa: 
AlfaProjekt Instalacje Sp. z o.o., Anna Pawlak – Kebab i kropka, ART-COM Sp. z o.o., AUTO”FIKO” 
Sp. z o.o., Badge4u, Bistro bez pośpiechu, Cprint, CSK Malowana Lala, Dobra Pralnia, DOM-
STYR, FLOTA Geodezja Sp. z o.o., GAMA Sp. z o.o., Graphnet, ICB PHARMA, IGOES Sp. z o.o., 
Malar-tech Jarosław Dembecki, Nestor Springs, Niebo w mieście Jaworzno, Paleta Diet Patrycja 
Kłósek, Piekarnia Bigaj Stanisław, Pizzeria Mattarello, Portpress, RISER Sp. z o.o., RISER.domy 
Sp. z o.o., Spółdzielnia Mieszkaniowa Górnik, Teresa Klimczak. Ventix Sp. z o.o.

Nagrodzone będą również najlepsze pomysły na biznes zgłoszone przez uczniów 
jaworznickich szkół średnich.
Podczas gali planowane są wystąpienia:
Patrona projektu – Prezydenta Miasta Jaworzna Pawła Silberta
Wicemarszałka Województwa Śląskiego, Dariusza Starzyckiego

Sponsorów:
Katowicka Specjalna Strefa Ekonomiczna SA
Ekoenergia Silesia SA

Specjalnych gości:
Powiatowy Urząd Pracy w Jaworznie

Regionalna Izba Gospodarcza w Katowicach
Chrzanowska Izba Gospodarcza
Zagłębiowska Izba Gospodarcza
Electromobility Poland

Podczas wydarzenia wystąpi jaworznicki zespół Andareda, 
w którym wokalistą jest członek JIG, Piotr Skałka.

Jaworznicki kie-
rowca przekonał 
się na własnej 
skórze, że pró-
ba konfrontacji 
z ciężarówką 
na drodze to zły 
pomysł.

Na nagraniu z zajścia 
(dostępne na portalu jaw.pl) 
widać, jak kierowca volvo 
na jaworznickich tablicach 
agresywnie wjechał przed 
ciężarówkę, po czym… za-
hamował. Kierujący cięża-
rówką takiego manewru za-
pewne się nie spodziewał 
i uderzył w osobówkę.

Niezadowolony, jak mo-
żemy się domyślać, z efektu 
konfrontacji i rozbitego auta, 
jaworznicki kierowca zatrzy-
muje się, by udokumento-
wać zniszczenia, których 
sam był niejako sprawcą.

Co chciał osiągnąć swo-
im zachowaniem jaworznia-
nin – tego nie wiemy.

Dziwnym zachowaniem 
kierowcy zainteresował się 
TVN. Rozmowa z kierowcą 
ciężarówki, panem Igorem, 
rzuca więcej światła na po-
stępowanie kierowcy:

– Staliśmy na skrzyżowa-
niu na światłach do skrętu 
w lewo. Ja byłem pierwszy, 
to auto drugie i kiedy sygna-
lizacja się zmieniła, ruszy-

łem na zielonym – opowia-
da pan Igor. Kierowca twier-
dzi, że ruszył powoli z powo-
du naczepy i wielkości swo-
jego auta. Dodaje również, 
że światła w tym miejscu 
szybko się zmieniają. – Zmie-
niły się na czerwone, gdy by-
łem mniej więcej w połowie 
skrzyżowania i wtedy ten 
pan zaczął na mnie trąbić 
i wymachiwać rękami. Nic 
nie odpowiedziałem, spoj-
rzałem na niego tylko z kabi-
ny i pojechałem dalej – mówi 
pan Igor.

– Ten kierowca wpadł 
w jakąś furię, przejechał 
przez skrzyżowanie na czer-
wonym i zaczął mnie gonić, 
a kiedy mu się to udało, zro-
bił to, co widać na nagraniu: 
zajechał mi drogę i zaczął 
hamować – opowiada pan 
Igor. – Zatrzymał się, spi-
sywał chyba moje dane, ro-

bił zdjęcia – kontynuuje kie-
rowca ciężarówki.

Sprawa została zgło-
szona policji, a na miejscu 
pojawił się patrol. Jaki był 
efekt interwencji funkcjo-
nariuszy?

– W poniedziałek rano 
patrol udał się na miejsce 
stłuczki samochodu osobo-
wego i ciężarówki na trasie 
DK79, na ulicy Wojska Pol-
skiego, za skrzyżowaniem 
z ulicą Energetyków w kie-
runku Katowic – mówi Mi-
chał Nowak, KMP Jaworz-
no. – Kierowca osobowego 
volvo przyznał się do spo-
wodowania kolizji i został 
ukarany mandatem kar-
nym za stworzenie zagro-
żenia w ruchu drogowym. 
Obaj kierujący byli trzeźwi 
– dodaje rzecznik jaworz-
nickiej policji.

AZ

Kierowca przegrywa z ciężarówką

W tym roku wpłynę-
ło sześć wniosków 

o przyznanie nagrody 
w dziedzinie twórczości 
i upowszechniania kultury. 
Spośród nich nagrodzono 
trzy panie: Annę Korczyk, 
Katarzynę Pokutę oraz 
Iwonę Brandys, których 
praca wzbogaca życie kul-

turalne Jaworzna. Gratula-
cje i nagrody wręczył lau-
reatkom prezydent Paweł 
Silbert wraz z zastępcą 
Łukaszem Kolarczykiem.

Ponadto wicemarszałek 
Województwa Śląskiego 
Dariusz Starzycki, wręczył 
trzem pracownikom Miej-
skiej Biblioteki Publicznej 

w Jaworznie: Aleksandrze 
Bzowskiej, Annie Ptasz-
kiewicz-Godzinie oraz 
Hannie Kuciel, odzna-
ki „Zasłużony dla Kultury 
Polskiej”. Odznaka przy-
znawana jest przez Mini-
stra ds. Kultury i Ochrony 
Dziedzictwa Narodowego.

UM Jaworzno

Nagrody za 
upowszechnianie kultury
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44  
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Wtorek, godz. 18.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Nowa Era”  
Środa, godz. 18.00 – Dąbrowa Narodowa (Wspólnota Betlejem, ul. Długa 16), Grupa AA 
„Tu i Teraz” Sobota, godz. 17.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Jawor” 
Klub „Arka” znajdujący się w Jaworznie przy ul. Leśnej 11 zaprasza na spotkania 
dla osób obciążonych problemami i uzależnieniem alkoholowym szukających ich 
rozwiązania. Zapraszamy w każdy wtorek w godz. od 18.00 do 19.30. Czekamy na 
ciebie. Telefon kontaktowy: Kazimierz – 604 062 771, Jacek – 504 689 159.

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 16 listopada 2021 r.
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Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna
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OG ŁOSZENIA

Był  rok 1974, 
kiedy spotkali-

śmy się w Liceum 
Ogólnokształcą-
cym im. Janka Kra-
sickiego. Mariusz 
Gózd i nasza kla-
sa humanistyczna. 
Wychowawczynią 
była profesor Wan-
da Müller. A naszą 
najukochańszą pro-
fesor, Józefa Posch.

Mariusz zaimpono-
wał mi umiejętnością 
tłumaczenia tekstów 
łacińskich na polski. 
Błyskawicznie po-
układał wszystkie wy-
razy. Nie raz przera-
biał ze mną czytanki 
łacińskie. Pomagał.

Pisaliśmy humory-
styczne teksty do kro-
niki szkoły, pracowali-
śmy nad nimi u mnie 
w domu. W zimie 
na stadionie sporto-
wym „Azotania” spę-
dzaliśmy ferie, jeżdżąc 
na łyżwach. Mariusz 
zapraszał do swojego 
domu przy Leśnej, 
tam z lodowiska było 
blisko. Wcześniej przy-
gotowywał deser: kom-
pozycję kolorowych 
galaretek. A jego ro-
dzice, pani Zosia i pan 
Henryk, zaprasza-
li na ciepły poczęstu-
nek. Z Mariuszem za-
wsze było o czym roz-
mawiać: o debiutach 
poetyckich, o współ-
czesnej sztuce, o woj-
nie w 1920 roku, 
o tym, co z podręcz-
ników cenzor wyciął. 
Pożyczałam Mariuszo-
wi książki z bibliotecz-
ki przedwojennej mo-
jego dziadka. Byliśmy 
wtedy rozpromienieni 
tą zakazaną historią.

Pamiętam dobrze 
szkolną wycieczkę 
do Zakopanego, kil-
kudniową. Program 
rozrywkowy opraco-
waliśmy w szczególe. 

Zabawa do rana, cała 
klasa. Późnym popo-
łudniem, w Domu Tu-
rysty, profesor Müller 
wyznacza nam po-
koje. I słyszę: „Ba-
sia ze mną”. A niech 
to. Cała organizacja 
balangi została w rę-
kach Mariusza. Rano, 
ja, jak skowronek. 
A moje koleżanki i ko-
ledzy dosłownie pół 
żywi. Zmęczeni balo-
waniem. Nad całością 
„nocnych rozmów” 
czuwał Mariusz. Ra-
dość miałam z jego 
opowieści. A jak mi żal 
było, że ja nie taka 
„zielona z przemęcze-
nia” jak wszyscy.

Obóz rowerowy 
to miały być nasze lip-
cowe wakacje, bodaj-
że w 1976 roku. Oczy-
wiście rower miałam. 
Stary rower dziad-
ka. No, ale z takim, 
to raczej się nie po-
każę. Mama stanow-
czo odmówiła kupie-
nia nowego. Nie po-
jechałam. A Mariusz 
pamiętał wysyłać 
mi kartki z rajdowej 
trasy. Relacjonował.

Mariusz Gózd był 
uczniem wybitnym, 

laureatem olimpiady 
polonistycznej i histo-
rycznej, co otwarło mu 
drogę bez egzaminu 
na studia. Wybrał pra-
wo w Uniwersytecie 
Jagiellońskim. Szko-
da mi Go było na takie 
studia. – Masz talent 
– mówiłam. I miałam 
nadzieję, że jak studia 
skończy, to wybierze 
drogę ściśle naukową. 
Jednak Mariusz z prze-
konaniem wybrał za-
wód codziennego pro-
kuratorskiego trudu. 
I został mu wierny 
do końca życia. Szyb-
ko awansował, szko-
lił, wykładał, egzami-
nował. Był wybitny 
w tym zawodzie. Naj-
lepszy z najlepszych.

Kiedy byłam radną 
AWS, włączyłam się 
organizacyjnie w po-
wstawanie PiS-u w Ja-
worznie. Dojrzewałam 
do decyzji, że z tego, 
ani prawa, ani spra-
wiedliwości nie bę-
dzie. Wtedy zapytałam 
Mariusza Gózda: – Kto 
to jest prokurator Was-
sermann? A kto to jest 

prokurator Ziobro? 
W maju 2002 byłam 
w sejmie i rozmawia-
łam z prezesem partii 
Lechem Kaczyńskim. 
Przyjaznym i akcep-
tującym, to co mówię, 
gotowym do działania.

Wiem, że wielu 
z naszej klasy telefo-
nowało do Mariusza, 
szukając odpowiedzi 
na pytania związa-
ne z prawem. Ja też. 
„Wyślij mi pismo fak-
sem, to zapoznam się” 
– informował. Wysy-
łałam. Był rok 2010. 
Cierpliwie przeglądał 
dokumenty. Tonował 
moją pewność wy-
granej w sądzie pra-
cy. Świadkowie kła-
mią. On to wiedział, 
ja jeszcze nie. Uczył 
mnie życia.

Czytałam jego 
prawnicze teksty w in-
ternecie. Wciąż żal 
mi było, że to tylko 
prawnicze. Oczywiście 
wymagały talentu, ro-
zeznania, interpreta-
cji. I czytelnika znaw-
cy prawa. Prokurator 
Gózd był nadzieją, ra-

Mariusz Gózd 
w Miejskim Centrum 
Kultury na koncercie 
zorganizowanym przez 
bibliotekę, 7 kwietnia 
1999 roku

Pocztówka z Zielonej Góry. Mariusz pisze: „Żałuj, 
że pojechałaś...”. Czytaliśmy tę kartkę po jego 
powrocie, uśmiechając się do losu

Mariusz Gózd – wspomnienie

A Ty się nie zrywasz? Szabli nie chwytasz?
tunkiem dla odważ-
nych i sprawiedliwych, 
krzywdzonych przez 
tępogłowych kariero-
wiczów. Robił swoje. 
Skutecznie. To dużo.

Nasze kontak-
ty w ostatnich latach 
urwały się. Pracował 
w Prokuraturze Apela-
cyjnej w Katowicach. 
Był. Wiadomość, że już 
Go nie ma, jest wciąż 
trudna do przyjęcia.

Los nie dał mu 
szansy na spokojne 
życie emeryta. Na pi-
sanie prokuratorskich 
wspomnień. Braku-
je mi książki Mariu-
sza o trudnej Polsce, 
o ciernistej drodze 
prokuratora w wal-
ce o sprawiedliwość. 
Zawsze go namawia-
łam, pisz, daj świadec-
two czasu. A Mariusz 
się śmiał.

Odszedł w trudnym 
dla kraju czasie. Dzisiaj 
Polska potrzebuje pro-
kuratora na prokurato-
rów. Czytamy w inter-
necie: »prokurator ge-
neralny oraz prokura-
tor krajowy mogli po-
pełnić przestępstwo, 
pozbawiając wolności 
obywateli w ramach 
„systemowego świa-
domego ataku” moty-
wowanego na tle poli-
tycznym«.

A Ty się nie zry-
wasz? Szabli nie 
chwytasz?

Jego śmierć nie 
była śmiercią dokona-
nia. Za szybko odszedł. 
Nie zdążył pozamykać 
spraw. Napisać książki, 
swojej „komedii ludz-
kiej” też nie zdążył. 
W sercu pozostanie 
mi smutek i żal. Nie 
ma Mariusza Gózda.

W moim wspo-
mnieniu jest uśmiech-
nięty i życzliwy. I taki 
będzie żył w pamięci.

Barbara Sikora

Funkcjonariusze 
jaworznickiej po-

licji przejęli ponad 
75 tysięcy sztuk pa-
pierosów, które nie 
posiadały polskiego 
znaku akcyzy. Wła-
ściciel nielegalnych 
wyrobów tytonio-
wych naraził Skarb 
Państwa na straty 
w wysokości około 
90 tysięcy złotych.

W piątek 5 listopa-
da około godz. 19.00 
jaworzniccy policjan-
ci zatrzymali do kon-
troli drogowej volks-
wagena passata, któ-
rym kierował 46-letni 
mieszkaniec Jaworz-
na. Podczas kontroli 
jaworznianin zacho-
wywał się nerwowo, 
funkcjonariusze po-
stanowili więc skon-
trolować dokładniej 
jego samochód.

W trakcie kontroli 
passata stróże prawa 
znaleźli ponad 1200 
paczek papierosów 
bez polskich znaków 
akcyzy. Co więcej, 
w trakcie prowadze-
nia dalszych czynności 
policjanci z Wydziału 
do Walki z Przestęp-
czością Gospodarczą 
Komendy Miejskiej 
Policji w Jaworznie 
znaleźli w domu za-
trzymanego mężczy-
zny blisko 51 tysię-
cy sztuk papierosów  
i 18 kilogramów kra-

janki tytoniowej nie 
posiadających pol-
skich znaków akcyzy.

Nielegalne papiero-
sy i tytoń zostały skon-
fiskowane, a 46-latek 
usłyszał zarzuty. Męż-
czyźnie, zgodnie z ko-
deksem karnym skar-
bowym, za ujawnio-
ne przewinienia grozi 
wysoka kara grzyw-
ny. Wstępnie ustalo-
no, że jaworznianin 
naraził Skarb Państwa 
na straty wynoszące 
około 90 tysięcy zło-
tych.               AZ

Policjanci z Jaworzna przejęli ponad 
75 tys. sztuk papierosów bez akcyzy
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Aktualności

Obchody Święta Niepodległości, ze względu na oko-
liczności jego ustanowienia, powinno być radosne. Jak 
co roku odbyło się w sposób bardzo przewidywalny. Już 
od lat z utartym scenariuszem. Msza poranna, przemó-
wienia pełne wytartych frazesów o tradycji i konieczności 
pamięci oraz obowiązkowe złożenie kwiatów pod waż-
nym pomnikami. Chwilę potem dostajemy amnezji, idąc 
ramię w ramie z nacjonalistami i faszystami. A to wszyst-
ko pod barwami biało-czerwonej flagi.

Ubogim wiatr zawsze 
w oczy. Dobrze, że w ta-
kiej życiowej beznadziei 
nie pozostają sami. 
W Jaworznie pomocną 
służy im Wspólnota 
Betlejem, która pamię-
ta o ubogich nie tylko 
od święta, choć tym 
razem przy okazji Świa-
towego Dnia Ubogich. 
Świętowano cztery dni 
– od czwartku 11 listo-
pada do niedzieli 14 
listopada. 

Do wspólnej modlitwy zapro-
szono bp. Grzegorza Kaszaka, 
były projekcje filmów, podczas 
mszy św. śpiewał chór Brand 
Cameralis i zespół Fausystem, 
podczas jednej z mszy św. swo-
je świadectwo przedstawił Ja-
siek Mela.

W sobotę 13 listopada Wspól-
nota odwiedziła z jadłem i mu-
zyką swoich przyjaciół z blo-
ku socjalnego, jak mówi o nich  
ks. Mirosław Tosza ze Wspól-
noty. Rzecz w tym, zdaniem 
ks. Toszy, żebyśmy nie czeka-

li na ludzi, aż oni do nas przyj-
dą, ale żebyśmy do nich wy-
chodzili. Wspólnota postano-
wiła więc spotkać się z ludź-
mi potrzebującymi w miejscu, 
w którym oni żyją. – Mamy się 
szczerze spotkać z ludźmi ubo-
gimi – mówi ks. Tosza – sami 
też musimy uznać, ze jesteśmy 
ubodzy. Wszyscy mamy jakieś 
formy ubóstwa, może niektóre 

bardziej subtelne, bardziej skry-
wane niż ta bieda, która jest wi-
doczna na zewnątrz, ale jeśli się 
mamy szczerze spotkać z ubogi-
mi, to musimy uznać, że nie je-
steśmy od nich lepsi i tez mamy 
swoje ubóstwo.

Przyjaciele Wspólnoty z bloku 
socjalnego nie kryli radości z tego 
miłego spotkania. Mówili, że czu-
ją się bardzo dobrze i bardzo po-

zytywnie, powinny takie spotka-
nia ich zdaniem odbywać się czę-
ściej, a ks. Tosza, jak dodali, jest 
jedyny w swoim rodzaju.

Do tańca zagrała zaprzy-
jaźniona ze Wspólnotą Kape-
la Fedaków. W tym jaworznic-
kim spotkaniu z potrzebujący-
mi wzięli udział klerycy i rek-
tor krakowskiego seminarium. 
To tam właśnie klerycy otwiera-

ją się na biednych i wychodzą 
do nich z pomocą.

W ewangelii św. Marka czyta-
my „Ubogich zawsze macie u sie-
bie”. Traktować ich należy z praw-
dziwą dobrocią i zrozumieniem. 
Żeby, jak podkreśla ks. Tosza, nie 
poczuli się jako odbiorcy pomocy, 
ale jako bracia i siostry oraz do-
świadczyli naszej solidarności.

Ela Bigas

 Wspólnota Betlejem powstała w 1996 roku

ZZ  ppeerrssppeekkttyywwyy::  Poświąteczne reminiscencje

Nie chcę i nie popieram tej bar-
dzo groźnej patologii, której wła-
dza dała głos w życiu publicznym 
i wyraźnie ją wspiera. Nie chcę 
być identyfikowany z faszystami 
ani także legitymizować ich ha-
seł. Nie chcę także popierać wła-
dzy, która w trosce o słupki popar-
cia wyborczego, dała im zawłasz-
czyć wszelkie symbole narodowe.

Dlatego też nie wywieszam fla-
gi z okazji świąt państwowych. 
Mała wystawiona na stole pod-
czas obiadu rodzinnego dużo le-
piej wygląda niż w rękach naziol-
stwa wykrzykującego dobrze zna-

ne hasła z początków powstawania 
faszyzmu.

Obecna władza na kanwie ha-
seł patriotycznych, dość ważnych 
dla większości z nas, sprowadzi-
ła patriotyzm do poziomu kost-
ki brukowej. Nadając marszowi 
w Warszawie statusu państwowe-
go, całkowicie wypaczyła obraz 
tego święta. Bo dlaczego w ta-
kim razie zabrakło przedstawicie-
li władzy na obchodach uroczysto-
ści państwowej? No, chyba że pan 
Bąkiewicz jest jednym z nich. Zu-
pełnie skandalicznym jest także 
udział żołnierzy Wojska Polskiego. 

Kompania reprezentacyjna idąca 
razem z faszystami z flagami ONR. 
A może ONR to już jest instytucja 
państwowa? Chyba tak, skoro jest 
tak hojnie dotowana przez… Mi-
nisterstwo Kultury.

Jak bardzo moralnie upadła na-
sza władza, jak nachalnie i fałszy-
wie używa haseł o polskości, su-
werenności itp. świadczy posta-
wa jednego z doradców… Pre-
zydenta RP, który nazwał boha-
terki powstania warszawskiego 
„zdemencjałymi archeocelebryt-
kami”, a dziennikarza prowadzą-
cego program kretynem. I nic nie 
zmieni fakt, że następnego dnia 
wycofał się ze swoich słów i prze-
prosił kombatantki. Słowa nieste-
ty poszły w świat. Wielka szkoda, 
że dziennikarz Piotr Kraśko na-
zwany kretynem, takich słów już 
się nie doczekał. W każdym kraju 
rządzonym przez normalny rząd 
nazwisko Deszkiewicz już następ-
nego dnia zniknęłoby z listy dorad-
ców prezydenta, a rzecznik MSZ 
nigdy by takich słów nie polubił 
w mediach społecznościowych.

Tak samo w świat poszły wy-
darzenia w Kaliszu, o których pi-
szą już najważniejsze światowe 
redakcje. Marsz, w którym jawnie 

nawołuje się do pogromu Żydów 
i każdego „wroga narodu” i bier-
nej reakcji policji. Marszu, które-
go punktem kulminacyjnym było 
publiczne spalenie „Statutu Ka-
liskiego”. Dokumentu wydanego 
w 1264 roku, który regulował sta-
tus prawny Żydów mieszkających 
w Polsce.

Zupełnie niezrozumiałym jest 
brak reakcji polskich władz i pro-
kuratury na takie zachowania, któ-
re łamią wszelkie paragrafy z kon-
stytucją włącznie. Władza, która 
zapewnia nas o „wyimaginowa-
nej walce” o suwerenność, a jed-
nocześnie tej suwerenności zabra-
nia innym. Postawa taka może być 
dowodem, że władza nasza to na-
cjonaliści sympatyzujący z faszy-
stami, którym patriotyzm i hasła 
o tradycji służą tylko do osiągnię-
cia konkretnego celu wyborcze-
go. Zresztą, potwierdzić to może 
obecność głównych aktorów wyda-
rzeń z Kalisza na wiecach – głów-
nych twarzy zjednoczonej prawi-
cy, na czele z prokuratorem gene-
ralnym. A zupełnej fiksacji można 
doznać, próbując zrozumieć reto-
rykę władzy i narodowców. Z jed-
nej strony walczą z komuną, mark-
sizmem, bolszewizmem i wszyst-

kimi takimi podobnymi hasłami. 
Z drugiej jednak strony, głosze-
nie haseł o czystkach żydowskich 
z 1968, jest niczym innym jak zgo-
dą ze słowami towarzysza Gomułki 
o jedynej ojczyźnie, jaką miała być 
Polska Ludowa. Wygląda to bar-
dziej na precyzyjnie realizowany 
plan utrzymania władzy oparty 
na strachu przed obcym, niezna-
nym i wyimaginowanym wrogiem 
publicznym, niż na dbałości i roz-
woju kraju otwartego i toleran-
cyjnego. Utrzymania władzy, aby 
można było doić publiczną kasę 
pod przykrywką wszelkich fundu-
szy czy też dotacji.

Warto przypomnieć rządowi 
trochę naszej historii i tradycji, 
na którą tak lubią się powoływać. 
Już w XIII wieku żydowskie dzie-
ci były posyłane do szkół. Umiały 
liczyć, czytać i pisać. Nasza trady-
cja to powszechny analfabetyzm, 
ciemnota i zacofanie.

Słowa Ryszarda Kapuściń-
skiego najlepiej oddają charak-
ter zjednoczonej prawicy i obec-
ną sytuację w kraju: „Warunkiem 
istnienia dyktatury jest ciemnota 
tłumu, dlatego dyktatorzy bardzo 
o nią dbają, zawsze ją kultywują”.

Artur Nowacki

Ubodzy dla ubogich. Wspólnota Betlejem 
dla przyjaciół z bloku socjalnego

Wspólnota po raz kolejny pomagała potrzebującym

eprasa.pl 6e0aeba5df
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Aktualności

44/d/11

   w 1864 roku zostało założone Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami

JOANNA 
SEKUŁA

Biuro 
Senatorskie

ul. Ignacego Paderewskiego 43, 
43-600 Jaworzno

Zapraszam do kontaktu

Tel. 797 243 756, 797 243 757
89/p/20

13/p/20

WOJCIECH SAŁUGA

Biuro Poselskie
czynne 

od poniedziałku do piątku od 9:00 do 15:00 

ul. Paderewskiego 43, II piętro

e-mail: poselsaluga@gmail.com

tel. 538 921 964

Serdecznie zapraszamy do naszego punktu
18/d/11

SZKLARSKI

Graf ik a na szk le  

Lust ra  lac obele 

K abiny pr ysznic ow e

Jaworzno – Centrum  ul. Zacisze 12a

tel. 531 836 400

www.galas.pl

OGŁOSZENIA

Nas początku l istopa-
da jaworznicki oddział 
TOZ-u wyłonił zwycięz-

ców ogłoszonego w paździer-
niku konkursu plastycznego pt. 
„Kolorowa zwierzęca jesień”. 
Konkurs zorganizowano w ra-
mach realizacji zadania pu-
blicznego pn. Jesteśmy częścią 
przyrody, które ma angażować 
lokalną społeczność w działa-
nia na rzecz ochrony zwierząt 
i środowiska.

Konkurs „Kolorowa zwie-
rzęca jesień” kierowany był 
do dzieci z przedszkoli, klubi-
ków dziecięcych i grup przed-
szkolnych ośrodków szkolno-
-wychowawczych oraz do dzieci 
ze szkół podstawowych z terenu 
Jaworzna. Jak pisał o konkur-
sie organizator, celem konkursu 
było uwrażliwienie dzieci na los 
przyrody i zwierząt oraz zmoty-
wowanie ich do aktywnego i od-
powiedzialnego udziału w ochro-
nie środowiska i zwierząt.

Na konkurs wpłynęło 77 prac, 
w tym 34 prace w kategorii przed-
szkolnej, 18 prac w kategorii klas 
I-III oraz 25 w kategorii klas IV-
-VIII. Uczestnicy konkursu mo-
gli złożyć prace w technikach do-
wolnych. Wszystkie prace warte 
były uwagi, zachwycały kolora-
mi, a nade wszystko pomysłami 
i kompozycją. Jury składające się 
z członków oraz sympatyków TOZ 
Oddziału w Jaworznie miało wyjąt-
kowo trudne zadanie. Ostatecznie 
wskazano laureatów konkursu.

W kategorii przedszkola 
nagrodzono:

I miejscem Tymoteusza 4 l. z PM 
nr 18 za pracę „Dokarmiamy 
zwierzęta”, 
II miejscem Kajetana 6 l. z PM nr 
25 za pracę pt. „Zwierzęta leśne 
jesienią”, 
III miejsce otrzymały Michalina 
i Maja z PM nr 14 „za pracę 
„Wiewiórka przygotowuje się 
do zimy”, 

wyróżnieniem nagrodzono Lenę 
z PM nr 10 za pracę „Chrońmy jeże”.

Kategoria szkoły podstawowe 
kl. I – III

I miejsce – Adrian kl. I PdP Szkoła 
Specjalna, 
II miejsce – Kaja kl. III a Zespół 
Szkolno Przedszkolny nr 3, 
III miejsce – Żak kl. Ia SP nr 15, 
wyróżnienie – Julia kl. III a Zespół 
Szkolno Przedszkolny nr 3.

Kategoria szkoły podstawowe 
kl. IV – VIII

I miejsce – Lidia kl. Va SP nr 5, 
II miejsce – Mateusz V b SP nr 5, 
III miejsce – Borys IV a SP nr 3,
wyróżnienie Elżbieta V a SP nr 5.

Wszystkim uczestnikom organi-
zator dziękuje za nadesłane prace, 
laureatom konkursu gratulujemy. 
Nagrody do odebrania w redakcji 
gazety „Co Tydzień”, poniedzia-
łek-piątek, w godz. 8.00-16.00.

eb

Plastyczny konkurs jaworznickiego 
TOZ-u rozstrzygnięty

Na konkurs wpłynęło 77 prac, każda ładna i pomysłowa

eprasa.pl 6e0aeba5df
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Kilka mchów
Mchy to bardzo ważny skład-

nik flory takich siedlisk. Po pro-
stu magazynują one wodę, z któ-
rej skorzystają inne organizmy. 
Tutaj dominującym gatunkiem 
jest szroniak siwy. Nader często 
widuje się z nim w Jaworznie, 
chociaż bywa także w innych 
miastach w zasięgu mojego 
działania. Gatunek reprezentu-
je mchy ortotropowe, czyli takie, 
u których puszka zarodniono-
śna wyrasta ze szczytu łodyżki. 
Poza stabilizowaniem poziomu 
wody w środowisku nie ma in-
nego znaczenia gospodarczego. 
Kolejnym gatunkiem z tej grupy 
morfologicznej jest zwojek szty-
letowaty, tworzący jasne żółto-
zielone darnie. W porównaniem 
z poprzednikiem jest on o dwa 
numery mniejszy. Dopiero pod 
lupą, a nawet mikroskopem wi-
dać, że podłużny rynienkowaty, 
zwinięty liść posiada żebro, któ-
re wystaje górą w formie krót-
kiego, grubego kolca. Jest to ga-
tunek światłolubny.

Trzeci gatunek także należy 
do mchów bardzo pospolitych, 
nie tylko na obszarze Jaworz-
na. Należy on do grupy gatun-
ków plagiotropowych, czyli wy-
kształcających puszki zarodnio-
nośne z boku łodyżki, znaczy 
się kątów blaszek liściowych. 
Podobny jest do pióra. To bro-
dawkowiec czysty. Jest to gatu-
nek podlegający ochronie czę-
ściowej. Najczęściej pojawia się 
w różnego rodzaju borach. Tutaj 
na wydmie był blisko skupiska 
krzewów i krzewinek.

PS. Zapraszam na kolejną wy-
cieczkę. Tym razem spotykamy się 
w sobotę 20 listopada o godzinie 
9.00. Miejsce zbiórki Chrzanów, 
ulica Mickiewicza 13. Cel wypra-
wy wybiorą zebrani. Ubezpiecze-
nie we własnym zakresie.

Po powrocie z Anglii, a było 
to 16 października, nie ru-

szyłem od razu w teren. Mój 
pierwszy raz w Jaworznie wy-
padł dopiero 22 października. 
Wtedy z przystanku Dożynko-
wa ruszyłem do lasu porasta-
jącego pobliską wydmę, potem 
nieznacznie idąc wężykiem 
wyszedłem w okolicy leśnego 
pomnika. Las jako taki opi-
sałem w 43. numerze naszej 
gazety. Wspomnę tylko, że wy-
dmę jako taką porasta bór pra-
wie świeży. Równinny teren 
na północ jest bardziej pod-
mokły. Kiedyś tutaj znajdowało 
się pole deflacyjne. W tym arty-
kule opiszę to i owo widziane 
na powierzchni wydmy. Więcej 
już wkrótce na Wędrówkach 
z Grzegorzkiem.

Czubajka kania
Wydma jako taka została usy-

pana z piasku, który przybył tu-
taj z południa niesiony wiatrem. 
Sam piasek uprzednio trafił 
do Jaworzna dzięki lodowcom 

plejstoceńskim. Doprowadzenie 
do stanu obecnego to tylko ko-
lejna relokacja. Następna relo-
kacja nastąpiła w ubiegłym wie-
ku. Sporo tutejszych wydm wy-
pełniło wyrobiska jaworznickich 
kopalń węgla. Tego dnia space-
rując po wydmie widziałem spo-
re połacie porośnięte wrzosem. 
On tutaj rządzi. Wszystko inne 
to mniej lub bardziej znaczą-
ce domieszki. Tutejszy wrzos 
dopiero co przekwitł. Ta niska 
krzewinka zajmuje tutaj spo-
re przestrzenie. Pomiędzy nimi 
znajduje się sporo mchów kil-
ku gatunków. Do tego dochodzi 
trawa. Jest nią trzcinnik piasko-
wy. Był też okazały grzyb, czy-
li tytułowa czubajka kania. Cha-
rakterystyczny kapelusz będą-
cy niczym rozpostarty parasol 
to pierwsza cecha rozpoznaw-
cza. Powierzchnia jest barwy 
izabelowatej. Tutaj tkwią ciem-
ne, czekoladowe łatki. Kolejna 
ważna cecha tkwi na trzonie, 
gdzie znajduje się podwójny 
pierścień luźny niczym obrączka 
na palcu niewiernego partnera. 
Ten łatwy do odróżnienia przy-
smak bywa mylony ze śmiertel-
nie trującym muchomorem sro-
motnikowym. Ja tam nigdy nie 
miałem wątpliwości, ale tym 
razem owocnik pozostał tam, 
gdzie go zobaczyłem. Po pierw-
sze, był tylko jeden, a po drugie, 
sprawiał wrażenie posiadania 
bogatego życia wewnętrznego.

Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Zwojek sztyletowaty

Czubajka kania

Brodawkowiec czysty

CO TYDZIEŃ 
czytaj na komputerze, 
tablecie i smartfonie

Kup w eprasa.pl
ogłoszenie własne

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 20 listopada

Bezpłatne porady prawne adwokata z powodu sytuacji epidemiologicznej odwołane

Adwokat Maciej Zwierzycki
odpowiada na pytania czytelników

adwokat Maciej Zwierzycki

Gdy pewnej listopadowej nocy 
na biurko oficera dochodzenio-
wo-śledczego jednej z komend 
rejonowych trafiła notatka 
o pobiciu, wydawało się, że jest 
to początek kolejnej banalnej 
sprawy, jakich w roku wiele. 
Długotrwałe, żmudne śledz-
two prowadzone przy konse-
kwentnym oporze wszystkich 
zainteresowanych wykazało, 
że mamy do czynienia z frag-
mentem większej całości histo-
rii natury równie obyczajowej 
co kryminalnej.

Wiesia z prawdziwą rozkoszą 
obserwowała postępy czynione 
przez córkę. Córka nie żałowała 
sił, by opanować rzemiosło do per-
fekcji. I trwałaby pewnie ta sielan-
ka lata całe, gdyby nie zdarzyła się 
rzecz w tej profesji raczej rzadka. 
Otóż z jednej z podroży służbowych 
młodsza artystka przywiozła narze-
czonego, za którego, przy wyraź-
nej dezaprobacie mamusi, zamie-
rzała wyjść za mąż. Przygotowania 
do uroczystości zaślubin ruszyły 
pełną parą. Kandydatka na pannę 
młodą raz sama, raz z narzeczonym 
czyniła niezbędne zakupy.

Przysłowie „De gustibus non est 
disputandum” zwykło się tłuma-
czyć różnie. Najczęściej „o gustach 
się nie dyskutuje”. I tak do sprawy 
podeszła córka. W naszym przy-
padku niech przyjmie ono postać: 
„Jedni wolą córkę, inni teściową”, 
bowiem i córeczki i jej mamusi do-
tyczy. Obie panie, gdy do mordo-
bicia doszło, były bardzo doświad-
czonymi reprezentantkami zawo-
du należącego do najstarszych 
na świecie. Mamusia zaczęła przed 
dwudziestoma laty, gdy liczyła sie-
demnaście wiosen. Pierwsze próby 
czynione w rodzinnym mieście nie 

były najbardziej udane. Wynikało 
to bynajmniej nie z braku umiejęt-
ności młodej adeptki, lecz z faktu, 
iż podaż w mieście nad Brdą i Wi-
słą wyraźnie przewyższała popyt, 
a konkurencja zasiedziała na ryn-
ku dysponowała środkami przymu-
su w postaci rosłych opiekunów. 
To właśnie sprawiło, iż bohaterka 
nasza zmuszona została na samym 
początku do poszukiwania pracy 
poza miejscem swego zamiesz-
kania, można by rzec do emigra-
cji zarobkowej. Latem widywa-
no ją w Sopocie i Gdańsku, zimą 
w Zakopanem. Bywała w Warsza-
wie i Poznaniu. Uchodziła i ucho-
dzi do dziś, za istotę o niezwykłej 
urodzie i o niezwykłych umiejęt-
nościach w swoim fachu. Teraz 
ceni się bardzo wysoko. W mie-
ście ma luksusowo urządzone 
mieszkanie, lecz rodzinne gniazd-
ko traktuje tylko jako miejsce wy-
poczynku. Córeczkę powiła w wie-
ku lat dziewiętnastu. Po kilku mie-
siącach przerwy do pracy wróciła 
ze zdwojoną energią, pozostawia-
jąc latorośl pod opieką zaprzyjaź-
nionego małżeństwa. Gdy dziecię 
skończyło kilkanaście lat, mamusia 
uznała, iż urosła na tyle, że można 
ją wprowadzić w arkana sztuki re-
prezentowanej przez siebie po to, 
by zaczęła przynosić zyski. Dzie-
cię było bardzo pojętne i do nauki 
skore. Wkrótce osiągnęło umie-
jętności i wyniki równe mamu-
si. Zaczęły pracować w zgodnym 
duecie. Mamusia, że gust mia-
ła raczej wyrafinowany, zdarzało 
jej się nawet po drobiazgi jeździć 
a to do Warszawy, a to do Łodzi. 
Pewnego październikowego ran-
ka, córka wzorem mamusi wybra-
ła się do Poznania. Zamierzała tam 
pozostać kilka dni. Po drodze jed-
nak, w okolicach Gniezna, przytra-
fiła jej się niegroźna na szczęście 
stłuczka. Na tyle jednak dotkliwa, 
że auto nie nadawało się do dalszej 
jazdy. Panienka zmuszona więc 
była po kilku godzinach wrócić 
do domu. Gdy weszła do mieszka-
nia, z mamusinego pokoju dobie-

gły ją znane odgłosy. Z ogromnym 
wzruszeniem skonstatowała, iż oto 
w obliczu spodziewanych dużych 
wydatków, wbrew ustalonemu 
zwyczajowi mamusia zabrała ro-
botę do domu i szarpie nadgodzi-
ny. Aliści, prawda okazała się jesz-
cze mniej przyjemna. Gdy młódka 
po czasie ujrzała swego ukochane-
go wychodzącego z sypialni przy-
szłej teściowej, zrozumiała, iż nie 
były to mamusine obowiązki służ-
bowe, tylko czysta prywata. Na nic 
zdały się intensywne zabiegi oboj-
ga. Nie przekonano panienki, iż 
nawiązywali właśnie bliskie sto-
sunki bilateralne pomiędzy przy-
szłym zięciem i teściową. Bardzo 
rozeźlona opuściła rodzinne pie-
lesze. I ponownie na tym histo-
ria ta by się skończyła, pozostając 
słodką tajemnicą wesołej rodzinki, 
gdyby nie informacja, jaka dotar-
ła do panienki po pewnym czasie. 
Wynikało z niej jasno, że elimina-
cje wygrała mamusia i to ona zo-
stanie panną młodą. Tego dziecię 
zdzierżyć nie chciało. Postanowi-
ło się odkuć. Dokładniej zaś rzecz 
ujmując, postanowiła stłuc nie-
wdzięcznego młodzieńca. Oczy-
wiście nie osobiście. Przez trzy 
dni i noce zapoznawała ze swym 
planem, w jednym z hoteli, trzech 
poznanych specjalnie w tym celu 
młodzieńców. Wszystkich razem 
i każdego z osobna. Przesłuchi-
wani później młodzieniaszkowie 
stwierdzili zgodnie, iż choć bar-
dzo utrudzeni, byli ze swej zlece-
niodawczyni bardzo zadowoleni. 
Obiecała im zresztą, że po wyko-
naniu zadania, druga część zapła-
ty będzie równie rozkoszna. Choć 
panowie pracę swą wykonali na-
leżycie (ślub trzeba było odłożyć 
na długo, aż zrosną się połama-
ne ręce i zabliźnią rany pobitego) 
do drugiego spotkania nie doszło. 
Na kilka dni przed umówionym 
terminem całą czwórkę aresztowa-
no. Trafiła ona co prawda do h ote-
li, jednak nie są to bynajmniej ho-
tele koedukacyjne.

Pitawal

Rywalki

Czy w odniesieniu do umowy 
pożyczki, będącej umową 

o kredyt konsumencki w rozu-
mieniu ustawy z dnia 12 maja 
2011 r. o kredycie konsumenc-
kim, świadczenie określone 
w niej jako „wynagrodzenie pro-
wizyjne” bądź „prowizja” stano-
wiące wynagrodzenie z tytułu 

udzielenia pożyczki, do którego 
zapłaty na rzecz pożyczkodawcy 
zobowiązuje się pożyczkobior-
ca, jest świadczeniem głównym 
w rozumieniu art. 3851 § 1 zda-
nie 2 k.c.?

Wynagrodzenie prowizyjne 
(prowizja), stanowiące wynagro-
dzenie z tytułu udzielenia pożycz-

ki, przewidziane w umowie po-
życzki, do której mają zastosowa-
nie przepisy ustawy z dnia 12 maja 
2011 r. o kredycie konsumenckim 
(jedn. tekst: Dz.U. z 2019 r., poz. 
1083 ze zm.), nie jest świadcze-
niem głównym w rozumieniu art. 
3851 § 1 k.c.

Powrót do Jeziorek
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Po latach starań plac w końcu powstał

10 lat trwała walka 
o zbudowanie placu 
zabaw przy ulicy 
Wandy. W końcu 
jednak się udało, 
a to jeszcze nie ko-
niec tej inwestycji, 
o czym przekonuje 
mieszkaniec pan Wal-
demar, jeden z inicja-
torów projektu.

Mieszkaniec ulicy Wan-
dy, pan Waldemar, tłuma-
czy i dziękuje za niewątpli-
wy sukces, jakim jest fakt 
wybudowania w ich okolicy 
placu zabaw. Trwało to 10 lat, 
ale w końcu się udało. Przez 
długi czas próbowali znaleźć 
sposób, aby pozyskać środki 
i stworzyć przestrzeń, gdzie 
dzieci z okolicznych bloków 
i domów mogłyby się bez-
piecznie bawić. Wystartowali 
z projektem w Jaworznickim 
Budżecie Obywatelskim, tam 
też się nie powiodło. Powtó-

10 lat walczyli o plac 
zabaw i w końcu się udało

XIX Ogólnopolski 
Konkurs Młodych 
Solistów odbędzie 
się już za tydzień 
w Państwowej Szko-
le Muzycznej I stop-
nia im. Grażyny 
Bacewicz w Jaworz-
nie między 24 a 26 
listopada.

XIX Ogólnopolski Kon-
kurs Młodych Solistów 
w bieżącym roku gościć 
będzie muzyków grają-
cych na instrumentach 
dętych blaszanych, o czym 
informuje dyrektor szkoły 
Anna Sieczkowska. Od-
będzie się on w dwóch 
kategoriach wiekowych: 
Dzieci do 10 lat oraz dzie-
ci powyżej tego wieku.

Wcześniej konkurs od-
bywał się w innym for-
macie, co tłumaczy wice-
dyrektor placówki Joan-
na Kalaga. Dawniej dzie-
ci rywalizowały w trąbce, 

waltorni, puzonie, sakso-
fonie oraz klarnecie, dzi-
siaj wymiennie rywalizują 
w instrumentach dętych 
drewnianych oraz dętych 
blaszanych.

Szkoła na konkurs za-
prosiła specjalne grono 
jury, które składać się bę-
dzie ze wspaniałych profe-
sorów akademii muzycz-
nych z Krakowa, Warsza-
wy czy Katowic, które oce-
niać będzie 87 tegorocz-
nych uczestników.

Dyrekcja cieszy się, 
że  pomimo pandemi i 
może przeprowadzić tur-
niej w klasyczny, stacjo-
narny sposób, szczegól-
nie że  zgłosiło się dużo 
uczestników z miast z ca-

łego kraju jak z Warsza-
wy, Krakowa czy Koszali-
na. Nie ukrywają radości, 
że mogą kontynuować 
inicjatywę profesora Ja-
rosza.

Organizatorem głów-
nym jest Centrum Edu-
kacji Artystycznej, któ-
re f inansuje konkurs, 
a  wspó łorganiza torem 
jest jaworznicka szkoła 
muzyczna. Już za tydzień 
wie lu  uta lentowanych 
młodych muzyków przyje-
dzie z rejonów całej Polski 
do Jaworzna, aby spraw-
dzić swoje umiejętności 
gry na wybranych instru-
mentach. Życzymy im po-
wodzenia i połamania nut.

Michał Kirker

XIX Ogólnopolski Konkurs Młodych 
Solistów już za tydzień

Joanna Kalaga

rzyli to drugi i trzeci raz, ale 
także nic. W końcu pan Wal-
demar zorganizował porozu-
mienie z Sebastianem Pycią
oraz Przemysławem Cze-
chem i wspólnym siłami za-
częli działać, aby ich projekt 
przeszedł i się udało. W 2019 
roku zdobyli 85 tysięcy zło-
tych na swój projekt, jednak-
że kwota okazała się niewy-
starczająca na pełne wypo-
sażenie placu, dlatego w na-
stępnym roku postanowili 
znowu zacząć działać i zbie-
rać podpisy o dofinansowa-
nie i doposażenie placu za-
baw, co znowu się powiodło.

W staraniach pomógł tak-
że urząd miejski, który wy-

odrębnił z obszernego te-
renu, fragment działki pod 
wspomniany plac zabaw, 
dlatego też pan Waldemar 
chciałby serdecznie podzię-
kować nie tylko urzędnikom, 
ale także wszystkim zaanga-
żowanym w to, aby ten pro-
jekt mógł się ziścić. Wszyst-
kim, którzy zbierali głosy, 
oddawali je oraz angażowali 
się w to przedsięwzięcie. Jak 
sam mówi, 10 lat się męczyli, 
ale w końcu się udało.

Czasem warto się starać, 
nawet jeżeli trwa to 10 lat, 
to owoce tych starań, jak 
w tym przypadku, przyda-
dzą się kilku pokoleniom.

Michał Kirker

Anna Sieczkowska
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dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna 9

WILKOSZYN informacja

informacjaCENTRUM

Sponsorem 
konkursu jest www.pizzeria2-ka.pl

„Zrób zdjęcie” – konkurs„Zrób zdjęcie” – konkurs

Gratulujemy autorowi zdjęcia i zapraszamy po odbiór kuponu na pyszną 
pizzę dla dwóch osób z Pizzerii 2-ka.

Zapraszamy do naszego konkursu wszystkie osoby, którym w ostatnim czasie udało 

się sfotografować jakieś ciekawe zjawisko. Zdjęcia prosimy wysyłać na adres:

dzielnice@ct.jaworzno.pl

informacjaSOSINA

Pojawił się 
nowy gatunek 
ziemniaków, 
wyglądają 
smakowicie.

pozdrawiam 
Jacek

Prace mają zakończyć się 15 grudnia

Zwierzęta utrudniały przejście chodnikiem

Czytelnik przesłał 
nam zdjęcia stada 

dzików, na które 
natknął się podczas 
jazdy ul. Kołłątaja 
w Jaworznie.

Zdjęcia wykonano 14 li-
stopada około godziny 13. 
Dziki tym razem, jak im 
to się zdarza, nie zakłóca-
ły ruchu, za to z pewnością 
odstraszyły pieszych, ryjąc 

po obu stronach chodnika. 
Ze stadem – słusznie – nikt 
konfrontować się nie zamie-
rzał. Za zdjęcia dziękujemy 
panu Krzysztofowi.

AZ

Dziki obstawiają chodnik

Spalony pojazd po zakończeniu działań odholowano z parkingu

Naprawa gwarancyj-
na przystanku auto-
busowego Jaworzno 
Centrum właśnie 
została rozpoczęta.

Mieszkańcy długo nie 
mogli doczekać się chwi-
li, aż miasto wyegzekwu-
je naprawę, miało to naj-
pierw odbyć się w kwietniu 

bieżącego roku, jednak nie 
udało się pociągnąć firmy, 
która pierwotnie realizowa-
ła to zamówienie publiczne 
do odpowiedzialności, dla-
tego odbył się nowy prze-
targ i wyłoniono inną firmę, 
która dzisiaj rozpoczęła pra-
cę, co nas niewątpliwe bar-
dzo cieszy.

W związku z tymi pra-
cami przystanek autobuso-
wy w jednym, jak i drugim 
kierunku został przenie-
siony. W kierunku Chrza-

nowa przystanek znajduje 
się zaraz przed przejściem 
dla pieszych, obok lokalu 
z zapiekankami. Natomiast 
w kierunku Katowic usytu-
owany jest po drugiej strony 
ulicy za przejściem dla pie-
szych, naprzeciwko ban-
ku PKO. Kierowcy powinni 
nastawić się na utrudnie-
nia w ruchu i korki. Mimo 
to dobrze, że przystanek 
w centrum Jaworzna w koń-
cu będzie wyremontowany.

Michał Kirker

Naprawa gwarancyjna 
przystanku rozpoczęta Nocny pożar na par-

kingu przy zalewie 
Sosina w Jaworznie. Do-
szczętnie spłonął samo-
chód dostawczy.

Do zdarzenia doszło 
13 listopada, około godzi-
ny 22.40. Na parkingu przy 

zalewie Sosina palił się sa-
mochód dostawczy. Ogień, 
który rozprzestrzenił się 
na cały pojazd, prawdopo-
dobnie pochodził z kabiny 
pojazdu.

Na miejscu interwenio-
wała straż pożarna, która 

po kilkudziesięciu minutach 
poradziła sobie z pożarem. 
Brak informacji o poten-
cjalnych poszkodowanych 
w zdarzeniu.

Spalony pojazd po za-
kończeniu działań odholo-
wano z parkingu.                 AZ

Pożar samochodu
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 0 663 23 90 42

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

AGD – Serwis NARES

Pralki, lodówki, piece. Naprawy w domu klienta.

Tel. 32 615 50 47; 625 09 22; 0 691 188 112
Udzielamy gwarancji 12 miesięcy na naprawy.

57/d/11

13/d/11

ZAKŁAD ELEKTRONICZNY
ul. Mały Rynek 1

tel. 615 58 82, kom. 0 696 947 321

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

3/i/20

Tel. 606 398 916

5/i/18

AGD NAPRAWA
Piekarników, zmywarek, pralek, 

ekspresów i innego sprzętu 
domowego

Tel. 668 163 163  32 751 63 63

kompleksowe 
PRZEPROWADZKI
MIESZKAÑ-BIUR
utylizacja mebli sprzêtu AGD. itp.

kom. 531 944 531 32 220 64 27  

4/I/20

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

Ośrodek Szkolenia Kierowców

„KLAKSON”
Zaprasza na kursy prawa jazdy

8 i 22 listopada, 6 grudnia
 2021 r. – godz. 17.00

41/d/11

MAN z przyczepą taki jak 
na egzaminie

kat. AM, A, B, C, D, DE, CE 

Biuro: Jaworzno ul. Farna 2a
czynne: pon. – pt. 11.00 – 16.00
tel. 32 616 33 55, 509 721 745

www.klakson.com.pl

1/i/21

www.wolf-konstrukcje.pl

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD
Znalazłeś/aś stare kasety VHS 
w swojej piwnicy, domu lub 
na strychu i niekoniecznie 
wiesz co dalej z nimi zrobić? 
A może nie masz na czym 
ich odtworzyć? To dla nas 
nie problem! Wystarczy, 
że skontaktujesz się z nami 
– jesteśmy dostępni pod 
numerem +(48) 32 751 91 
30, (pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 info: 
portal@jaw.pl

Cena przegrania VHS na DVD – 40 zł, 
cena przegrania VHS do pliku mp4 – 50 zł 

(do odtwarzania na każdym urządzeniu)

13/i/14

14/i/14
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DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET
DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA

U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!
NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!

UL. SIENKIEWICZA 12 (KOCIA), TEL.694-462-868

Zdrowie

INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 
REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

KARDIOLOG

96/i/15

SPECJALISTA KARDIOLOG 
specjalista chorób wewnętrznych 

lek. Tomasz Szady 
NZOZ Soteria sc ul. Grunwaldzka 104 

tel. kom. 660 748 051

EKG, Holter EKG, ECHO SERCA
WIZYTY W GABINECIE PO WCZEŚNIEJSZYM 

TELEFONICZNYM USTALENIU TERMINU

5/i/16

Lek. med. Arkadiusz BARYŁKA
Specjalista chirurgii urazowo–ortopedycznej

Przyjmuje: wtorki 15.30 – 18.00, Chrzanów ul. Piłsudskiego 23

Rejestracja telefoniczna: 604-631-216

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

50/d/11

GABINET STOMATOLOGICZNY lek. stom. Agnieszka Kłosowicz 
Pełny zakres usług dla dzieci i dorosłych. Protetyka: korony i mosty 

porcelanowe, protezy szkieletowe i akrylowe.
ul. Nosala 4/2, 43-600 Jaworzno, tel. 32/ 615 07 89
rejestracja telefoniczna codziennie od 8.00 – 20.00

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej Grzegorz Koczur
43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883

Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony
i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 

47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 
zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 

(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie wycinków 
histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

1/i/17

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA
CHIRURG STOMATOLOG

Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik)
Leczenie, protetyka, chirurgia, implanty. 

Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16
pon-wt od 13.00 do 19.00, środa od 8.30 do 13.00

Nie ma to jak 
w domu

W naszych artykułach wie-
lokrotnie powtarzamy pewne 
kwestie, choćby to, że każdy 
z nas posługuje się swoją mo-
ralnością i wartościami. Pisze-
my również o tym, jak ważny 
jest drugi człowiek i co nam 
daje podejście w myśl idei: 
„Człowiek dla Człowieka”. 
Każdy z nas ma do zaofero-
wania światu swój unikalny 
wkład. Czym jest to „coś” po-
darowane od nas dla innych, 
to już indywidualna cząstka 
każdego z nas. Dla nas to ta-
lenty, pasje, zainteresowania, 
predyspozycje do wykonywa-
nego zawodu, czy też po pro-
stu podejście do drugiej oso-
by. W naszej Fundacji Mój 
Czas dla Seniora im. Wandy 
i Józefa dostrzegamy wartość 
człowieka, jego „czas” dla in-
nych. To jedno słowo tyle 
razy podkreślane w naszych 
artykułach jest fundamentem 
działalności naszej fundacji. 
Dzięki podejściu naszych se-
niorów i wolontariuszy udało 
nam się wspólnie stworzyć 

miejsce w którym każdy może 
poczuć się swobodnie, natural-
nie, jak w domu. Najważniejsze 
dla nas jest bycie wolnym, nie 
naruszając przy tym wolności 
innych. Staramy się rozwijać 
swoje zainteresowania i dzielić 
się efektami naszej pacy w gro-
nie bliskich nam osób. Często 

różne tematy i pasje przewija-
ją się w MCI. Tak było również 
tym razem. Kilka dni temu go-
ściliśmy u nas panią Ewę Zu-
ber, nauczyciela z I LO w Ja-
worznie. Dzięki takim osobom 
mamy okazje poznawać róż-
ne pasje i ciekawostki osób 
które nas odwiedzają i dzielą 

z nami cząstką siebie. Pani Ewa 
przedstawiła nam swoje hob-
by w bardzo ciekawy sposób. 
Na spotkaniu z nią mieliśmy 
okazję porozmawiać, poznać 
ciekawe przepisy i skoszto-
wać przepysznych wypieków, 
ponieważ cały temat kręci się 
wokół kulinarnego zamiłowa-

nia pani Ewy. Dla nas to niesa-
mowite, że można być tak ak-
tywnym zawodowo, dodatko-
wo realizując się w swoim hob-
by. Przepisy oraz piękne dania 
można zobaczyć na profilu por-
talu społecznościowego Insta-
gram:@ewabelferka_wkuchni. 
To właśnie tam pani Ewa dzie-
li się swoim kunsztem kulinar-
nym. My dziękujemy bardzo 
za to, że nasi seniorzy i młodzi 
mieli okazję na żywo posłuchać 
o tym ciekawym hobby, oraz 
skosztować tych wspaniałości 
dla podniebienia. W ramach 
spotkań kulturalnych, nasza 
poetka Alicja Dudek zagościła 
u nas i podzieliła się wspania-
łymi opowieściami z lat młodo-
ści. Jej wspomnienia zachęciły 
seniorów do opowiadania swo-
ich historii, co sprawiło, że spo-
tkanie stało się bardzo ciekawe 
i żywe. Już w czwartek 18 listo-
pada 2021 o godzinie 15.00, 
druga część opowieści Alicji 
Dudek, my już nie możemy się 
doczekać i zapraszamy zain-
teresowanych. Kolejnym nie-
samowitym czasem jaki spę-
dziliśmy wspólnie był koncert 
przygotowany przez Mariana 
Głucha i Elżbietę Helbin. Prze-
piękne spotkanie z okazji od-
zyskania niepodległości przez 
nasz kraj cudowne stroje, utwo-
ry podkreślające tak podniosłe 
wydarzenie – to wszystko za-
fundował nam ten utalento-
wany duet. Oczywiście to nie 
koniec naszych działań. W ra-

mach projektu „Mój Czas – 
2021” 17 listopada 2021r. 
O godz. 15.00 będziemy go-
ścić u nas Celina Jadamus-
-Niesyto z Mysłowic, która 
zaprezentuje nam swoje pra-
ce z wełny, tkanin i nie tylko, 
następnie 19 listopada 2021 
poznamy wiersz Józefa Karo-
la Skiby z Katowic. Natomiast 
dzień później swoją poezję za-
prezentuje nam jaworznian-
ka Anna Nazarewicz-Chechel-
ska. Natomiast już w grudniu 
czeka nas bardzo interesują-
ce spotkanie seniorów i mło-
dych, którzy wspólnie połączą 
siły i pod okiem pani Ewy Zu-
ber…, to co będzie działo się 
dalej już niebawem w kolej-
nych artykułach. To wszyst-
ko o czym piszemy, co robi-
my i jak wspólnie przeżywa-
my sprawia, że w naszej fun-
dacji, naszym Mini Centrum 
Integracji czujemy się swo-
bodnie, radośnie i naturalnie 
w myśl słów: „Nie ma to jak 
w domu”.

KRS 0000488618
MCI Fundacji 11 Listopada 
4cFb Mój czas dla seniora
https://www.facebook.com/
Mojczasdlaseniora.imWandy-
iJozefa/.
e-mail:fundacjamojczas@op.
PKO BP 28 1020 2528 0000 
0302 0373 7400
MCI Fundacji ul.11 Listopada 
4c. Tel. 608 107 327. 
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Oczywista Nieoczywistość: 
Upadek Josepha Grande`a (cz. 10)
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Jak mógłbym nie chcieć, jak mógł-

bym? – pytał sam siebie błądząc 

tu i ówdzie po wąskich ulicach mia-

sta, nie móc myśleć o nikim innym, 

o niczym innym, o czymkolwiek bądź 

o kimkolwiek…. Czy był w pracy, 

w ciemnych czeluściach, czy jadł 

posiłek, czy wiązał sznurówki u bu-

tów, czy strzepywał kurz z marynarki 

– bez przerwy zastanawiał się, co ta-

kiego robi teraz ona. 

Bardzo często przechodził obok nie-
wielkiego sklepiku, tak niby przez przy-
padek, by sprowokować kolejne, rzeko-
mo spontaniczne, niezapowiedziane 
spotkanie. Zazwyczaj albo nie widział 
jej w środku, a jeśli już była, to rozma-
wiała z kimś trzymając w ręku drobia-
zgi z asortymentu. Był jednak prze-
konany, że czasami jedynie udawała, 
że go nie widzi. Boże, co za obłęd… 
Zawsze w takiej chwili czuł ukłucie za-
zdrości i złości oplatającej się wokół jego 
szyi i skroni, przede wszystkim dlatego, 
że rozmawia z kimś, a nie z nim. Zawsze 
jednak, no może prawie zawsze, starał 
się nie przekraczać granicy śmieszno-
ści (przynajmniej tak sądził), nie chciał 
się wygłupić, poniżyć, zbłaźnić, chociaż 
niewykluczone, że robił to wszakże już 
od chwili kiedy zobaczył ją pierwszy 
raz. Błąkając się jednak wśród domów, 
kamienic, masywnych ogrodzeń i miej-
skiej zieleni, stojąc czasami na moście 
dzielącym miasto na dwie części za-
ciągał się chłodnym powietrzem jak 
dobrym papierosem i zastanawiał się, 
dlaczego czas do następnego spotkania 
z Marią płynie tak wolno, a chwile kiedy 
są razem, kiedy rozmawiają, trzymają 
się za ręce, kiedy całują się i są ze sobą 
– to właśnie wówczas w tak bezczel-
ny i bezpardonowy sposób płynie on, 
a właściwie pędzi na złamanie karku, 
jak wariat. Iście akademickie pytanie,  
na które i tak nie potrafił odpowiedzieć. 
Bez względu jednak na to, jak bardzo 
ten, który był im dany przyśpieszał bądź 
zwalniał, dzielili go ze sobą możliwie jak 
najczęściej. Na początku Maria była nie-
ufna, nieco wycofana, trochę służbowa. 
Sprawiała wrażenie osoby przekonanej 
o tym, że jedynym celem ich spotkań 
są dalsze losy potencjalnego tekstu 
o jej wuju, w co bez wątpienia i tak już 
chyba nie wierzyła, być może od samego 
początku. Dopiero kilka tygodni później 
lody jakby zaczęły kruszeć; uśmiechała 
się coraz częściej, coraz częściej mówiła 
o sobie, na każde muśnięcie jego dłoni 
reagowała zatrzymanym przez ułamek 
sekundy na jego oczach spojrzeniem, 
ledwie uchwytnym, ale wyraźnym. Nie 
kryli się już wówczas ze swoją czułością, 
związani niemal cały czas sznurkami 
swoich dłoni. Nawet jej babka, wybred-
na, wiecznie z czegoś niezadowolona, 
roztyta w przysadzistych biodrach za-
częła spoglądać na Josepha nieco ina-
czej, cieplej, co na początku wydawało 
się mu niemożliwe. Zachodziła niemal 
codziennie rano do prowadzonego przez 
Marię sklepiku, za każdym razem wy-
chodziła na piętro, aby zlustrować nie-
wielkie mieszkanko, które Maria dostała 
po wuju. Sprawdzała, czy nie ma w nim 
aby Josepha; jeżeli był, stawała w pro-
gu niewielkiej kuchni i usprawiedliwia-
jąc się poniekąd, cedziła pod nosem, 
że właśnie była w pobliżu, że przecho-
dziła tuż obok robiąc sprawunki i zaraz 
potem schodziła z powrotem w dół, nie-
co jakby rozczarowana po trzeszczących 
pod nią drewnianych schodach, a jeśli 
go nie było to przysiadywała ponoć przy 
kuchennym stole, nasłuchując dzwonka 

oznajmiającego, że właśnie ktoś wszedł 
do sklepu, wyłapywała niczym radar, 
czy to aby nie Joseph, czy aby nie z nim 
rozmawia Maria, a jeśli tak – to o czym. 
Zazwyczaj zawiedziona i niespełniona 
schodziła tak czy owak na dół, żegna-
ła się jak zwykle zbyt wylewnie i nikła 
za portalem drzwi. Jak na złość wów-
czas właśnie Joseph wychodził po ci-
chu z niewielkiego składziku na tyłach 
sklepu, śmiejąc się nie za głośno i wpa-
dając w objęcia Marii, do której niemal 
zawsze przychodził tuż z rana; szczęśli-
wy, nienaruszony lękiem, zwątpieniem 
i bólem, płynąc razem w nią po niewi-
dzialnej żaglówce, na wzbierających po-
woli, aczkolwiek niedostrzeżenie falach 
upływających dni, tygodni i miesięcy.

I to  właśnie wówczas, po niecałym 
roku ich znajomości, po raz pierwszy 
przyszedł do niej on:

„Nie był ani żółty, ani niższy, ani też 
nie rozpadał się na kawałki jak u Ciebie 
Joseph – mówiła – w zasadzie to i był 
jak i nie był. Kiedy otworzyła oczy, nad 
ranem, kiedy lipcowe słońce było już 
na tyle wysoko by irytować sklejo-
ne jeszcze snem oczy spojrzała nieco 
błędnie przed siebie. Zaciągnęła koł-
drę po samą szyję, odczuwając irracjo-
nalny chłód nie licujący zupełnie z roz-
pościerającą się za wąskim oknem aurą. 
Utkwiła wzrok w stojącej naprzeciw fo-
tografii; byli na niej razem, obejmujący 
się w pół, z uśmiechami na twarzach, 
z rozmierzwionymi przez wiatr włosa-
mi. Joseph miał na sobie trochę jakby 
za dużą błękitną koszulkę polo, a ona 
zwiewną sukienkę w wielkie czerwo-
ne maki. Stali tam na szerokiej, skąpa-
nej w słońcu ulicy, tej samej, po któ-
rej spacerowali tyle razy przecinając 
najstarszą część miasta, mknąc krót-
kimi acz żwawymi krokami w stronę 
rozległego, nieco opuszczonego par-
ku. To tam przesiadywali najczęściej, 
chłonąc siebie nawzajem. Już miała 
odwrócić równie naturalnie co obojęt-
nie wzrok od zdjęcia, kiedy to fotogra-
fia, włożona w niewielką ramkę o he-
banowym kolorze. poruszyła się dość 
nienaturalnie w dół, opadając swym 
prawym rogiem. Marię przeniknął 
głęboki dreszcz, kołdra wydawała się 
być nieprzyjemną, metaliczną płachtą. 
Co do zasady nie byłoby w tym fakcie 
niczego aż tak nadzwyczajnego, gdy-
by nie to, że dosłownie kilka sekund 
później fotografia, którą kilka tygodni 
wcześniej wkładała do ramki, smaru-
jąc profilaktycznie drobnym palcem jej 
drugą stronę klejem do papieru, poru-
szyła się jeszcze raz, tym razem jakby 

w wyczekiwanej odpowiedzi, tym ra-
zem do góry, zupełnie przecząc jakim-
kolwiek normom i prawidłom grawi-
tacji. Po raz drugi przeniknął ja głębo-
ki chłód i dreszcz. Czuła, jak niewielkie 
i cieniutkie włosy na jej karku jeżą się 
przerażone, a zimny pot gromadzą-
cy się pomiędzy jej łopatkami zaczy-
na drobniutką stróżką spływać w dół. 
A potem zrobiło się jakby ciemniej 
i jeszcze chłodniej. Skuliła się jeszcze 
mocniej wydając z siebie ledwie sły-
szalny jęk. Chyba zasnęła ponownie, 
przyklejona do wilgotniejącej poście-
li. I wtedy pojawił się jakiś szum, jakby 
głos, który i był i nie był. I wówczas jak-
by zobaczyła kogoś kto jakby był i jakby 
nie był, cały i rozbity jakby na drobne 
cząstki. Słowa, przypominające na sa-
mym początku jakiś niezrozumiały beł-
kot pozbawiony sensu, tuż przed prze-
kroczeniem bariery jawy zdawał się 
być logiczny i zwarty, obwieszczając 
coś, co wydawało się jakąś objawioną 
prawdą, będącą jakąś nieprawdopo-
dobną kwintesencją treści i form. Kie-
dy wszak obudziła się po kilkunastu mi-
nutach ponownie, zapamiętała jedynie 
ów szum, chaos, irytujący szmer nie-
dostrojonego, starego radia. Spojrzało 
odruchowo przez okno, zwracając uwa-
gę na jakiś przelotny ruch, który mignął 
za szybą. Wstała gwałtownie, podeszła 
do parapetu, odsunęła cienką firankę 
i zobaczyła… senną jeszcze i pusta-
wą ulicę, której widok rozpościerał się 
z pierwszego piętra budynku, w któ-
rym mieszkała. Ogarnęła ją absurdal-
na poniekąd pewność, że przed chwi-
lą ktoś tutaj, tuż za płaszczyzną szyby 
stał, zaglądał do wnętrza z utkwionym 
w jej śpiące ciało wzrokiem. Po chwi-
li jednak pewność ta zaczęła się kur-
czyć. Wszystko zaczęło jakby zatracać 
się w jej pamięci, rozbijane przez coraz 
mocniejsze promienie słońca, oplata-
jące się wokół jej ciała. Dopiero w cią-
gu dnia, krok po kroku, zaczęły docierać 
do niej pojedyncze słowa, przywierają-
ce do jej budzącej się odruchowo pa-
mięci. To co było najpierw, w ramach 
sennych majaków kwintesencją słów, 
treści i form, coś, co za progiem prze-
budzenia stawało się absurdem, teraz 
niepostrzeżenie przekształcało się w jej 
umyśle w zwarte, logiczne zdania. Zu-
pełnie nie ogarniała ich sensu, nie rozu-
miała ich w ogóle. Jedyne, co wówczas 
czuła to trudny do odrzucenia niepokój. 
Dlatego też pierwszą rzeczą, jaką zrobi-
ła po wstaniu z łóżka był telefon do Jo-
sepha. (C.D.N)

Jarosław Sawiak

Przeczytałam na portalu spo-

łecznościowym tekst odpowie-

dzi Stowarzyszenia Katolickiego 

„Przyjaźń Jaworznicka” na mój 

artykuł: „Stowarzyszenie Robot-

nicze Przyjaźń i Bratnia Pomoc”, 

umieszczony na tymże portalu. 

Nie wiemy, kto tekst napisał, gdyż 

autor ukrywa się pod nazwą: Sto-

warzyszenie Katolickie „Przyjaźń 

Jaworznicka”.

Młodziutki zapewne „Przyjaźniak” 
ma tylko dobrą wolę. Brak rzetelnych 
umiejętności badawczych. I niebez-
pieczną pewność, że wie lepiej.

Mój tekst nie jest o biskupie Puzy-
nie, nie jest o ks. Skoczyńskim (o nim 
pisałam w innym artykule), nie jest 
o licznych przeciwnikach Stojałowskie-
go, nie jest o jego publikacjach, nie jest 
o konfliktach i sporach „Przyjaźniaków” 
i „Bratniaków”, i nie jest o ich wzajemnej 
dobrej współpracy. A taka też bywała. 
Np. ks. Stojałowski informował o zebra-
niu, które: „odbędzie się 5 sierpnia 1906 
w domu Przyjaźni lub Bratniej Pomocy 
w Szczakowej”. Każdy z tych tematów 
zasługuje na oddzielne artykuły. (O Sto-
jałowskim, co nieco pisałam „Co tydzień” 
nr 47, 48, 49, 50 z 2011 roku, oraz nr 1, 2, 
5, 6, 7, 8 z roku 2012).

Tekst: „Stowarzyszenie Robotnicze 
Przyjaźń i Bratnia Pomoc” jest o pewnej 
istotnej sprawie. Zakłamywania w Ja-
worznie historii. „Przyjaźń Jaworznicką 
zakładał ks. Stojałowski” – tak latami 
mówiono przy jego pomniku, i pisa-
no w naszej prasie. Wikipedia powiela 
tę nieprawdę. Cytuję: „założył w 1890 
Stowarzyszenie Katolickie w Jaworz-
nie Przyjaźń Jaworznicka (reaktywo-
wane w 1991) [11]”. Przypis 11. odsyła 
do strony Stowarzyszenia Katolickiego 
PRZYJAŹŃ JAWORZNICKA w Jaworznie. 
Mimo licznych moich inform acji Wy la-
tami nic nie wiedzieliście o założycielu 
„Przyjaźni”. Mówiłam nie Stojałowski, 
ale ks. Mytkowicz. Całkiem niedawno 
strona internetowa jaworznickiej „Przy-
jaźni” zamieściła prawidłową informację 
o jej założycielu, ks. Mytkowiczu. Małymi 
kroczkami dążycie do prawdy. I to cieszy.

Tekst „Stowarzyszenie Robotnicze 
Przyjaźń i Bratnia Pomoc” napisałam 
w oparciu o dokumenty. Słownik, jako 
podstawowe, łatwo dostępne źródło, 
książki, czasopisma z tamtego czasu 
i dokumenty z Archiwum Państwowe-
go w Krakowie. Tekst nie zawiera błę-
dów. Ani rzeczowych, ani interpretacyj-
nych. Nie jest analizą historii pochówku 
ks. Mytkowicza. Takie źródła, jak np. Wi-
kipedia, podaje: „pochowany na starym 
cmentarzu w Jaśle”, natomiast Polski 
Słownik Biograficzny, Polskiej Akademii 
Nauk, że na Rakowicach. Cytuje s. 416: 
„zmarł w Krakowie 1 lutego 1954 i po-
chowany został na cmentarzu Rakowic-
kim”. Informacje: pochowany na Rakowi-
cach, pochowany na cmentarzu w Jaśle, 
to sygnał do zbadania sprawy. W artyku-
le tym się nie zajmuję. Czy został pocho-
wany na Rakowicach, czy po pewnym 
czasie przeniesiony do Jasła? Szukajcie 
informacji w dokumentach cmentarza, 
to ważny temat badawczy. Radziłam 
napisać do administracji cmentarza Ra-
kowickiego.

Tenże Słownik biograficzny s. 415, 
podaje: »Pracę duszpasterską rozpoczął 
jako wikary w Jaworznie (pow. Chrza-
nów) od września 1899 do lutego 1904. 
Założył tam i prowadził przez dwa lata 
stowarzyszenie robotnicze „Przyjaźń”«.

Przyglądnijcie się w świetle zgro-
madzonych archiwalnych dokumentów 
tej informacji. W archiwum parafii w Ja-
worznie sięgnijcie po księgi ogłoszeń. 
Poszukajcie w AP StCH dokumentów, 

są liczne. Ciekawie relacjonuje działal-
ność „Przyjaźni” „Tygodnik Chrzanowski”. 
Warto sięgnąć do „Głosu Narodu” nie tyl-
ko z roku 1912, nr 53, 69; Przestudiować 
„Postęp” założony w 1905 przez ks. Myt-
kowicza. Ciekawy jest Kalendarz Chrze-
ścijańsko-Socjalny na rok 1910. Warto 
rozejrzeć się w Archiwum Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

To, że jest przygotowywana książ-
ka i nawiązaliście kontakt z rodziną ks. 
Mytkowicza, to nie znaczy, że w Ja-
worznie ks. Mytkowicz jest znany. Dzię-
ki książce będzie znany, i chwała Wam 
za to, że wreszcie chcecie dać świadec-
two prawdzie.

Stojałowski i Mytkowicz to dwie 
drogi kapłaństwa. Świadomy ich wybór. 
„Pokorne ciele dwie matki ssie”. Zapew-
ne Mytkowiczowi – był przecież chłop-
skim synem – to przysłowie w pokorze 
kapłańskiej bardzo się przydało. Stoja-
łowski, szlachcic, nazywany przez Potoc-
ką genialnym, zrezygnował świadomie 
z wygodnego kapłańskiego życia, z na-
ukowych tytułów. Był z najuboższymi 
i był z krzywdzonymi. Ksiądz, przed któ-
rym zamknięto kościół, także w Jaworz-
nie. Poseł, redaktor, wydawca. Obie po-
staci i ks. prof. Mytkowicz i ks. Stojałow-
ski zasługują, aby o nich nie zapomnieć. 
Mytkowicz „został w r. 1905 mianowany 
przez kard. Jana Puznę pierwszym ge-
neralnym sekretarzem katolickich sto-
warzyszeń robotniczo-rzemieślniczych 
w całej diecezji krakowskiej” – czytamy 
w słowniku. Wiemy, że biskup Puzyna 
to wróg ks. Stojałowskiego. Fundator 
jego ciernistej kapłańskiej drogi.

Polecam wspomnienie o księciu, 
kardynale Puzynie dr. Kazimierza Lubec-
kiego, tak dla równowagi. Za i przeciw. 
A teraz kilka cytatów – to kropla w mo-
rzu – o biskupie Puzynie. Z pamiętnika 
Potockiej, bo akurat tę książkę mam pod 
ręką. Na gorąco Wam odpisując, dbam 
o prawdę historyczną, wedle Waszego 
życzenia.

„[…] Kardynałem został raczej 
na skutek zabiegów austriackiego 
dworu, który widział w biskupie kra-
kowskim uległego syna, niż z inicjaty-
wy Leona XIII. Dowiódł też owej uległo-
ści, gdy w imieniu Austrii występował 
przeciw wyborowi na Papieża kardyna-
ła Rampolli”.

„[…] był gwałtowny; wszak księdza 
Puszeta, bardzo szanowanego kapłana 
w Krakowie i będącego katechetą gim-
nazjalnym, sam spoliczkował!!”.

Wyrażał stanowczy sprzeciw w spra-
wie: […] „sprowadzenia zwłok Juliusza 
Słowackiego na Wawel (aby nie dopuścić 

do manifestacji patriotycznych, które 
uważał za społecznie i politycznie szko-
dliwe. […] pozrażał sobie bardzo wielu 
ludzi. Rzadko który biskup krakowski był 
tak krytycznie widziany, jak Jan Puzyna 
– człowiek schorowany i zubożony przez 
naturę, i niedorastający intelektem, ani 
psychiczną wrażliwością do wstrząsają-
cych niepokojem wewnętrznym swoich 
czasów”.

***

Parę lat temu zapytał mnie pan Łu-
kasz Curyło, czy mam materiały o ja-
worznickiej „Przyjaźni”. Odpowiedzia-
łam, że zajmowałam się „Bratnią Po-
mocą”, ale i na „Przyjaźń” natrafiałam. 
Trochę opowiedziałam mu o ks. Myt-
kowiczu, wymieniłam tytuły publikacji, 
gdzie szukać. Nie spotkałam ani jednej 
osoby w Jaworznie, która wiedziałaby, 
kto to jest ks. Mytkowicz. Nikt nie łączył 
tego księdza z „Przyjaźnią”.

Po kilku latach od tej rozmowy, 
w październiku 2021, zatelefonował 
do mnie ktoś mi nie znany, powołujący 
się na SK „Przyjaźń Jaworznicka”, z py-
taniem: Czy dam im materiały? Chęt-
nie dam i powiedziałam: o słownikach, 
o „Tygodniku Chrzanowskim”, o „Wieńcu” 
i „Pszczółce”. Usłyszałam: „to już mamy”.

Pouczacie mnie – „Stowarzyszenie 
Katolickie Przyjaźń Jaworznicka” (na-
zwisk nie macie), że księdza obowiązu-
je posłuszeństwo. To wiem. „Przyjaźń” 
założona przez posłusznego, „Bratnia 
Pomoc” przez zbuntowanego.

Zapewne przy publikacji o ks. 
prof. Andrzeju Mytkowiczu możecie li-
czyć na wsparcie instytucji kościelnych. 
Od ks. Stojałowskiego odżegnują się 
jak diabeł od święconej wody. W Kra-
kowie w Wydawnictwie Apostolstwa 
Modlitwy, w 2011 roku zrugano mnie, 
że w ogóle śmiem wspominać o ks. Sto-
jałowskim. „To buntownik, takich nam 
nie potrzeba” – usłyszałam.

„Przyjaźń Jaworznicka” dla pamięci 
ks. Stojałowskiego zrobiła wielką rzecz, 
a kiedy mi zabroniono (nie posłucha-
łam) wykładu w Jeleniu o ks. Stojałow-
skim, w stulecie jego śmierci, to właśnie 
Wy wspieraliście mnie swoją obecnością 
i nagrywaniem spotkania.

Teraz praca nad monografią „Przy-
jaźni” w Jaworznie, w Szczakowej jest 
najważniejsza. Nie budowanie konflik-
tów, lecz rzetelne analizowanie doku-
mentów. Zachęcam, wspierajmy się.

Dzięki pracownikowi naukowemu, 
któremu „Przyjaźń Jaworznicka” zleciła 
tę ważną dla Jaworzna badawczą ro-
botę, spodziewam się ciekawej książki.

Barbara Sikora

Do „Przyjaźniaków” z braterskim pozdrowieniem
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Victoria jest 3. w tabeli

TABELE
IV liga 2021/22, grupa: śląska I

1. Raków II Częstochowa 15 42 57-9
2. Ruch Radzionków 15 37 40-11
3. MKS Myszków 15 30 34-18
4. Podlesianka Katowice 15 28 39-33
5. Warta Zawiercie 15 28 31-30
6. Rozwój Katowice 15 28 23-13
7. Szczakowianka Jaworzno 15 26 35-23
8. Unia Kosztowy (Mysłowice) 15 22 27-22
9. Unia Dąbrowa Górnicza 15 21 25-29
10. Szombierki Bytom 15 19 21-24
11. Gwarek Ornontowice 15 18 22-32
12. Przemsza Siewierz 15 16 17-31
13. Śląsk Świętochłowice 15 13 17-32
14. Polonia Łaziska Górne 15 13 23-32
15. Unia Rędziny 15 7 19-44
16. Jedność 32 Przyszowice 15 1 12-59

Kolejka 15. – 13-14 listopada
Unia Rędziny 0-2 Przemsza Siewierz
Śląsk Świętochłowice 0-3 Ruch Radzionków
Polonia Łaziska Górne 2-3 Unia Dąbrowa 
Górnicza
MKS Myszków 0-3 Raków II Częstochowa
Szombierki Bytom 3-0 Podlesianka Katowice
Gwarek Ornontowice 1-2 Szczakowianka
Unia Kosztowy 5-1 Jedność 32 Przyszowice
Warta Zawiercie 1-0 Rozwój Katowice

Klasa ok. 2021/22, grupa: 
Wadowice

1. Kalwarianka Kalwaria Z. 15 35 39-8
2. Niwa Nowa Wieś 15 34 43-17
3. Victoria 1918 Jaworzno 15 33 28-14
4. LKS Gorzów (k. Oświęcimia) 15 30 32-16
5. Górnik Brzeszcze 15 29 33-22
6. Brzezina Osiek 15 26 20-11
7. Skawa Wadowice 15 22 23-19
8. Nadwiślanin Gromiec 15 21 24-16
9. Strażak Rajsko 15 19 20-25
10. Hejnał Kęty 15 19 28-25
11. Babia Góra Sucha Beskidzka 15 17 25-42
12. Zgoda Byczyna (Jaworzno) 15 13 21-37
13. LKS Żarki 15 13 16-33
14. Sokół Przytkowice 15 13 29-48
15. Fablok Chrzanów 15 11 16-33
16. MKS Libiąż 15 6 12-43

Kolejka 15. – 13-14 listopada
Skawa Wadowice 0-6 LKS Gorzów
Kalwarianka Kalwaria Z. 3-1 Niwa Nowa Wieś
MKS Libiąż 2-0 LKS Żarki
Brzezina Osiek 1-0 Nadwiślanin Gromiec
Sokół Przytkowice 4-5 Górnik Brzeszcze
Fablok Chrzanów 1-0 Strażak Rajsko
Victoria 1918 Jaworzno 3-0 Babia Góra S.B.
Zgoda Byczyna 2-3 Hejnał Kęty

Klasa A 2021/22, grupa: Chrzanów
1. Ciężkowianka Jaworzno 13 35 45-13
2. Błyskawica Myślachowice 13 30 66-16
3. Polonia Luszowice 13 28 44-19
4. Tęcza Tenczynek 13 22 26-16
5. Zagórzanka Zagórze 13 21 33-29
6. Wolanka Wola Filipowska 13 20 41-34
7. Górnik Siersza (Trzebinia) 13 19 23-20
8. Unia Kwaczała 13 17 21-35
9. UKS Regulice (k. Chrzanowa) 13 16 20-20
10. Wisła Jankowice 13 16 19-25
11. Promyk Bolęcin 13 15 30-29
12. MZKS Alwernia 13 11 18-31
13. Wisełka Rozkochów 13 4 13-53
14. Victoria Zalas 13 1 7-66

Kolejka 13. – 13-14 listopada
Zagórzanka Zagórze 3-0 Victoria Zalas
UKS Regulice 1-1 Błyskawica Myślachowice
Ciężkowianka J-no 7-2 Wolanka Wola 
Filipowska
Unia Kwaczała 1-1 Wisła Jankowice
Promyk Bolęcin 1-1 Górnik Siersza
MZKS Alwernia 0-1 Polonia Luszowice 
Wisełka Rozkochów 0-5 Tęcza Tenczynek 

Szczakowianka ligowe zmagania wznowi 12 marca

Szczakowianka bardzo uda-
nie zakończyła IV-ligowe 
zmagania w rundzie je-

siennej. Biało-czerwoni pokonali 
na wyjeździe 2:1 Gwarka Ornon-
towice, zdobywając zwycięską 
bramkę w ostatniej minucie 
spotkania.

Piłkarska jesień w IV lidze dobie-
gła już końca, a w weekend piłkarze 
rozegrali ostatnie w tym roku mecze 
o punkty. Szczakowianka na zakoń-
czenie rundy mierzyła się na wyjeź-
dzie z wyjątkowo niewygodnym dla 
siebie rywalem – Gwarkiem Ornon-
towice. Popularni Drwale z rozgryw-
kami pożegnali się w niezłym stylu, 
inkasując na trudnym terenie kom-
plet punktów. O wygraną nie było 
jednak łatwo.

Gwarek ponownie okazał się bar-
dzo wymagającym rywalem i spra-
wił jaworznianom sporo problemów. 
W pierwszej połowie to właśnie go-
spodarze byli groźniejsi i co jakiś 
czas przedzierali się w pole karne 
Drwali. Po jednym ze strzałów pił-
ka zatrzymała się na bocznej siatce, 
dwukrotnie też piłkę wyłapywał Da-
wid Gargasz. Szczakowianka naj-
groźniejszą akcję przeprowadziła 
w końcówce. Bartosz Marędowski 
otrzymał świetne podanie zza ple-
ców obrońców, ale Mateusz Opie-
la zablokował jego strzał, a dobitka 
w wykonaniu Michała Chrabąszcza
była już mocno niecelna. Tuż przed 
przerwą gospodarze dopięli swego. 
Jakub Steuer dopadł do piłki zagra-
nej w pole karne i strzałem w długi 
róg otworzył wynik spotkania.

W drugiej połowie gra nabrała 
rumieńców, a oba zespoły szuka-
ły swoich szans. Gwarek miał oka-

Victoria 1918 Jaworzno 
zakończyła zmagania 
w rundzie jesiennej kla-

sy okręgowej. W sobotę 13 li-
stopada na boisku przy ul. Kra-
kowskiej w meczu z Babią Górą 
Sucha Beskidzka niespodzianki 
nie było i Victoria pewnie wygra-
ła trzema bramkami.

Wydawać się mogło, że to druży-
na przyjezdnych, prowadzona przez 
Łukasza Jagodę, jako pierwsza zdo-
będzie bramkę. Celny strzał po zie-
mi broni Krzysztof Psuj. Również 
spadającą piłkę przenosi nad po-
przeczkę, nie pozwalając tym sa-
mym na objęcie prowadzenia przez 
drużynę z Suchej Beskidzkiej. Wy-
równana walka w pierwszej poło-
wie nie trwała do gwizdka na prze-
rwę. W 23. minucie doskonałą pił-
kę na dobieg otrzymał Kamil Maj-
ka. Ten, będąc już przy linii końco-
wej boiska, dośrodkował, ogrywa-
jąc bramkarza gości. Na taką oka-

Victoria na koniec jesieni
Victoria 1918 Jaworzno – MKS Babia Góra Sucha Beskidzka 3:0 (3:0)

zję czekał, wbiegający w pole karne
Łukasz Gajda, który skierował piłkę 
do siatki. Kilka minut później rożny 
w wykonaniu biało-zielonych przy-
niósł zamierzony efekt. Piłkę roze-
grał krótko Mariusz Suwaj, a kie-

dy ta wróciła do niego, dośrodkował 
celnie na głowę Tomasza Krzyśko
i kolejna bramka stała się faktem. 
Goście od 34. minuty muszą grać 
w dziesiątkę, kiedy to po próbie 
wyłudzenia wolnego, upomniany 
został Maciej Stróżak. To był drugi 
żółty kartonik, jaki w tym meczu zo-
baczył zawodnik. Okazji do podwyż-
szenia wyniku gospodarze w pierw-
szej połowie mieli jeszcze kilka. 
Świetnie spisuje się Majka. Pilno-
wany, zdołał oddać strzał, niestety 
minimalnie niecelny. W 43. minucie 
Gajda odnajduje się w polu karnym 
i po dośrodkowaniu od Przemysła-
wa Dudy, podwyższa wynik po ude-
rzeniu głową.

W drugiej połowie Victoria nie 
odpuszcza. Już od pierwszej chwili 
po wznowieniu gry stara się o ko-
lejną bramkę. Piłkarze prowadze-
ni przez Piotra Pierścionka pew-
nie rozgrywają piłkę w środku pola 
i pod bramką przeciwnika. Debiutu-

jący przed własnymi kibicami Bar-
tłomiej Chwalibogowski doskonale 
spisuje się po lewej stronie boiska. 
Jego dośrodkowania ze skrzydła 
przeważnie trafiają w punkt, sam 
również oddaje celny strzał, który 
jednak broni golkiper gości.

Mimo dobrej postawy zawod-
ników „Vici”, kibice nie zobaczy-
li już kolejnej bramki w tym me-
czu. Trzy punkty na koniec run-
dy jesiennej dają drużynie trzecie 
miejsce w tabeli, co nieźle wróży 
na kolejną rundę.

Victoria 1918 Jaworzno – MKS Ba-
bia Góra Sucha Beskidzka 3:0 (3:0)
Bramki: Gajda 23', 43', Krzyśko 31'
Victoria: Psuj (GK), Krzysko, Gieroń, 
Duda, Majka, Gonzales, Nowak, Gaj-
da, Fahrenholt, Suwaj (C), Kazek
zmiana: Wołoch (GK), Fernandez, 
Kominiak, Chwalibogowski, Borek, 
Bartuś, Boluk.

jargal

zje, by dobić biało-czerwonych już 
w pierwszych minutach. Na po-
sterunku był jednak Dawid Gar-
gasz, który zaliczył dwie efektowne 
i przy tym skuteczne parady. Po jed-
nym ze strzałów piłka poszybowała 
za to nad poprzeczką. Szczakowian-
ka nie pozostawała dłużna. Po szyb-
kiej akcji Jakub Sewerin podał 
w pole karne do Marcina Smarzyń-
skiego, ten technicznie przerzucił 
piłkę nad interweniującym bramka-
rzem, ale w ostatniej chwili jeden 
z obrońców zdołał wybić futbolów-
kę zmierzającą do siatki. Parę minut 
później po dośrodkowaniu od Sma-
rzyńskiego Sewerin uderzał głową, 
ale zabrakło mu celności. Akcje 
Szczakowianki nie znajdowały sku-
tecznego wykończenia, a miejscowi 
wciąż szukali swoich szans i szcze-
gólnie dużo zamieszania stwarzali 
po stałych fragmentach gry. W 77. 

minucie Jakub Steuer uderzał z rzu-
tu wolnego z 18 metrów, piłka odbi-
ła się pod nogi i trafiła do Gogity Go-
gatischviliego, ale Gruzin trafił tylko 
w boczną siatkę. W międzyczasie ja-
worznianie doprowadzili do wyrów-
nania. Po akcji prawą stroną Konrad 
Kumor zagrał do Marcina Smarzyń-
skiego. Ten był co prawda obrócony 
tyłem do bramki, ale podrzucił so-
bie piłkę i półobrotem z woleja od-
dał atomowy strzał, dając Drwalom 
nadzieję na korzystny wynik. Gospo-
darze znów próbowali odpowiedzieć 
po stałych fragmentach gry, ale ja-
worznianie uważnie w defensywie 
blokowali próby strzałów. Wresz-
cie w ostatniej minucie regulami-
nowego czasu gry decydujący cios 
swojej byłej ekipie zadał Jakub Se-
werin. Wprowadzony kilka minut 
wcześniej na boisko Dacjan Strze-
lecki dośrodkował z prawej strony 

wprost na głowę Sewerina, który 
pewnie pokonał bramkarza, zapew-
niając swojej ekipie komplet punk-
tów. Miejscowi próbowali jeszcze 
walczyć, ale w doliczonym czasie 
gry biało-czerwoni nie pozwolili już 
na zbyt wiele i po raz pierwszy w hi-
storii pojedynków obu ekip, zgarnęli 
w Ornontowicach komplet punktów.

Szczakowianka zimę spędzi 
w górnej połowie tabeli i może po-
zwolić sobie na dużo spokoju. Pod-
opieczni trenera Pawła Cygnara wy-
walczyli w sumie 26 punktów, odno-
sząc 8 zwycięstw, 2 remisy i 5 po-
rażek. Biało-czerwoni wypracowali 
sobie wyraźną przewagę nad strefą 
spadkową i są zdecydowanie bliżej 
ligowego czuba – a do podium stra-
ta jest niewielka. IV-ligowcy teraz 
mają czas na odpoczynek. Ligowe 
zmagania mają zostać wznowione 
dopiero 12 marca, a przygotowania 
do rundy wiosennej ruszą nie wcze-
śniej niż w drugiej połowie stycznia.

GKS Gwarek Ornontowice – Szcza-
kowianka Jaworzno 1:2 (1:0)

Bramki: (Steuer – Smarzyński 80, 
Sewerin 90)
Gwarek: Opiela – Mizera, Majera-
nowski, Mazur (90. Stosiek), Miłek 
(67. Kowalik), Zdrzałek (85. Gałąz-
kiewicz), Boczar, Gogatischvili (80. 
Rocki), Lewandowski, Kasprzyk, 
Steuer. Trener: Łukasz Biliński.
Szczakowianka: Gargasz – Kumor, 
Statkiewicz, Bochenek, Małkowski – 
Budak (46. Gleń), Wawoczny, Gądek 
(46. Smarzyński), Marędowski (71. 
Strzelecki) – Chrabąszcz – Sewerin 
(90+2. Leś). Trener: Paweł Cygnar.
Sędziował: Sebastian Szczotka (Ci-
siec). Widzów: 80.    DKAS

GKS Gwarek Ornontowice – Szczakowianka Jaworzno 1:2 (1:0)

Zabójcza końcówka Szczakowianki
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Miasto Jaworzno
Sport

 35 punktów zdobyła Ciężkowianka w tym sezonie ligowym

Jaworznianie dominowali przez większość spotkania

Zgoda Byczyna poże-
gnała się z kibicami, 

podejmując na koniec je-
sieni Hejnał Kęty. To byłby 
piękny mecz, gdyby nie 
błędne decyzje arbitrów.

11 listopada w Narodowe 
Święto Niepodległości druży-
na prowadzona przez Łuka-
sza Nowaka rozegrała ostat-
nie spotkanie w lidze okręgo-
wej tej rundy. Początek meczu 
nie należał do udanych dla go-
spodarzy. Byczynianie, nad-
miernie rozluźnieni, stracili 
bramkę już w 4. minucie me-
czu po dośrodkowaniu z rzutu 
rożnego. Gra nie układała się 
po stronie gospodarzy i tyl-
ko nieliczne akcje po stronie 
przeciwnej mogły przynieść 
zamierzony efekt w postaci 
bramki wyrównującej. Mo-
gły, ale nie przynosiły i tak 
do 25. minuty, kiedy Jakub 
Jochymek celnie uderzył gło-
wą piłkę, dośrodkowaną rów-
nież z narożnika boiska. Piłka-
rze Zgody zabrali się solidnie 
do roboty i już chwilę później 
doskonałą okazję na obję-
cie prowadzenia miał Dawid 
Kempka. Niestety, Kempka, 
będąc w sytuacji sam na sam 
z bramkarzem gości, nie opa-
nował piłki. Jak mawiają: kto 
nie strzela, ten nie zdobywa 
goli. Nie tym razem. Marek 

Zieliński miał wiele czasu 
by móc przymierzyć. Niepo-
zorny strzał z dystansu okazał 
się skuteczny, a część kibiców 
mogła cieszyć się z prowadze-
nia gospodarzy.

Po przerwie piłkarze Zgo-
dy weszli na boisko zdetermi-
nowani, żądni kolejnej bram-
ki. Wiele razy było napraw-
dę blisko, ale znowu brako-
wało nieco precyzji i odrobi-
nę szczęścia. Dawid Kempka 
świetnie spisuje się z lewej 
strony, jego strzał przy słup-
ku broni jednak golkiper go-
ści. Niezłą okazję miał Łu-
kasz Przebindowski, któ-
ry wszedł w drugiej poło-
wie. Pilnowany, zdołał oddać 
strzał w światło bramki, ale 
nie zdołał pokonać bramka-
rza. Minutę później potężne 
uderzenie Jochymka, po któ-
rym piłka zatrzepotała słup-
kiem. Tym czasem po drugiej 
stronie boiska obrona fauluje 
napastnika gości w polu kar-
nym. Arbiter wskazał na jede-
nasty metr, a karnego na wy-
równującego gola zamienił 
Przemysław Dudzic. Zgoda 
szuka drogi na objęcie prowa-
dzenia i znowu brakuje szczę-
ścia, by osiągnąć swój cel. 
Szansy swej nie wykorzystał 
Marek Zieliński, który ude-
rzył w kierunku bramki, lek-

ko podbijając piłkę. Strzał Ja-
kuba Bąka okazał się za lekki 
i bramkarz gości nie miał pro-
blemu z obroną. Również To-
masz Jaromin nie wykorzy-
stał sytuacji i z bliska posłał 
piłkę wysoko nad poprzecz-
kę. Przebindowski dwoił się 
i troił. Jego podanie po ziemi 
nie sięgnął kapitan zespołu. 
Jeszcze jedna sytuacja i bez-
pośredni strzał Przebindow-
skiego, po którym piłka zaha-
cza o nogę obrońcy i uderza 
tylko w poprzeczkę.

Niestety, Zgoda przegrała 
swój kolejny, a ostatni mecz 
tej jesieni. Tym razem nie 
na własne życzenie, a chyba 
na życzenie sędziów. Pecho-
we 13 punktów wciąż ciążą 
drużynie, która na koniec se-
zonu nie potrafiła przełamać 
złej passy.

LKS Zgoda Byczyna – Team 
Sport Hejnał Kęty 2:3 (2:1)

Bramki: Jochymek 25', Zieliń-
ski 42' – Januszyk 4', Dudzic 
64' k, 90+3' k
Zgoda: Ryszka (GK), Bąk, 
Chrapek, Kempka, Zieliń-
ski (C), Siewniak, Jochymek, 
Czerwiec, Siemek, Smolik, Ja-
romin
zmiana: Korlacki, Orawski, 
Wojewoda, Przebindowski

jargal

Druga wygrana koszykarzy

Ciężkowianka mistrzem jesieni

Siatkarze MCKiS Ja-
worzno rozegrali 
kolejne udane spo-

tkanie. Tym razem na par-
kiecie hali widowiskowo-
-sportowej w Jaworznie 
pokonali w trzech setach 
drużynę Extrans Sędzi-
szów.

Tylko o pierwszym secie 
można mówić jako o wy-
równanym. Minimalne pro-
wadzenie Jaworzna i rów-
nanie drużyny przeciwnej. 
Lepiej grę rozpoczynają 
jaworznianie, prowadząc 
3:1, 5:3. Gra toczy się dalej 
i po błędach Jakuba Grze-
golca i błędach przy siat-
ce przyjezdni wyrównali 
na 6:6. Akcja za akcję, punkt 
za punkt. Błyskawiczna gra 
z każdej ze stron, szybko 
zmieniała cyferki na tabli-
cy. Tak do połowy seta, kie-
dy to przy stanie 12:11 ki-
bice mogli podziwiać pięk-
ną siatkówkę w wykonaniu 
obu drużyn. Gra nie miała 
końca, atak, odbiór, ścin-
ka, blok, atak, obrona i tak 
w koło, kiedy jaworznianie 
postanowili wreszcie za-
grać inaczej, na drugą li-
nię do Karola Borończy-
ka, który zakończył tę po-
tyczkę. Goście przełamują 
grę na swoją korzyść, zdo-
bywając 15 punkt. Jaworz-

no stawia blok, ale niesku-
tecznie. Jaworznianie wy-
równują, zdobywają prze-
wagę kilkupunktową i nie-
mal znowu ją tracą za spra-
wą dobrej postawy Marci-
na Marciniaka. Świetna gra 
blokiem, skuteczna gra przy 
siatce, sprawia, że to gospo-
darze jednak mają piłkę se-
tową. Błąd w ataku, antenka 
i pierwszy set pada łupem 
drużyny z Jaworzna.

W drugą partię to goście 
weszli z impetem, zdoby-
wając dwa punkty z rzędu. 
Świetna postawa Pawła Że-
linskiego oraz Borończy-
ka sprawiają, że gospodarze 
szybko wyrównują i wycho-
dzą na prowadzenie. Szcze-
pan Czerwiński doskona-
le serwuje i podczas gdy 
jest na zagrywce, Jaworzno 
zyskuje 4 punkty z rzędu. 
Przy stanie 6:2 trener druży-
ny przeciwnej prosi o czas, 
co wybija z rytmu Czerwiń-
skiego. Postawa Borończy-
ka, który albo zdobywa asy 
podczas zagrywek, albo tnie 
skutecznie z drugiej linii, 
sprawia, że drużyna prowa-
dzona przez Tomasza Wątor-
ka zdobywa przewagę kilku-
punktową. 13:4, a na serwie 
dalej Borończyk. Po osiągnię-
ciu tak dużej przewagi za-
wodnicy, nadmiar rozluźnie-

ni, popełniają kilka błędów, 
co skutkuje utratą punktów. 
Na zmianę wchodzi Kacper 
Komar, wystawiając kole-
gom piłki do skutecznego 
ataku. Dwie piłki setowe bro-
ni Sędziszów, ale ostatecznie 
tę partię przegrywa do 16.

Trzeci set to już tylko 
formalność. W polu spisu-
ją się Żeliński i Borończyk. 
Drużyna z Jaworzna stawia 
skuteczne bloki, ale i druży-
na przeciwna również potra-
fi powstrzymać atak Boroń-
czyka. Jaworznianie szybko 
uzyskują ogromną przewa-
gę, którą nie sposób odro-
bić. Na domiar złego groź-
nej kontuzji doznał Marci-
niak, zawodnik z Sędziszo-
wa. As serwisowy Grze-
golca, punkt zdobyty przez 
Dominika Bąka – to wszyst-
ko sprawia, że gospodarze 
szybko zdobywają piłkę me-
czową. Atak w antenkę po-
nownie kończy partię oraz 
całą rozgrywkę.

MCKiS Jaworzno – Extrans 
Sędziszów 3:0 (25:22, 25:16, 

25:17)
MCKiS: Strzeżek (kpt.), Bo-
rończyk, Grzegolec, Buczek, 
Żeliński, Komar, Wojtaszkie-
wicz, Bąk, Pietras, Poręba, 
Gepfert, Czerwiński

jargal

Koszykarze MCKiS Ja-
worzno zwyciężyli 

w meczu wyjazdowym 
z Redwood Stela Cieszyn. 
To druga wygrana z rzędu 
drużyny, która na nowo 
buduje swoją historię.

Początkowo nie najle-
piej szło koszykarzom pod 
wodzą Brzozowskiego  
w III lidze drużyn śląskich. 
Jaworznianie przegrywa-
li spotkania, ale do cza-
su. Tydzień temu wygrana 
na własnym parkiecie, pod-
budowała morale zawodni-

ków, by w sobotę 13 listo-
pada mogli wygrać w me-
czu wyjazdowym. Zawod-
nicy z Cieszyna dominowali 
na parkiecie tylko w pierw-
szej połowie meczu. Cieszy-
nianie górowali pod tablicą, 
skutecznie bronili się rów-
nież strefowo. Jaworznia-
nie rozkręcali się powoli, 
by w trzeciej kwarcie zdo-
być dominację w całej stre-
fie gry. Pressing, skuteczna 
gra w ataku i kolejne punk-
ty. Gospodarze w tej kwar-
cie musieli przyjąć do wia-

domości, że to oni ustępują 
znacznie pola przyjezdnym. 
Kolejna cześć potyczki rów-
nież należała do MCKiS-u. 
Każdy z zawodników zali-
czył trafienia, to między in-
nymi sprawiło, że do domu 
Jaworznianie wrócili z tar-
czą.

MCKiS: Rasztabiga 27, Brzo-
zowski 25, Kozub 14, Trzaska 
12, Cierniecki 4, Nadolnik 4, 
Trociński 3, Dudek 3, Jasio-
łek 2.

jargal

Ciężkowicki walec nie 
zwalnia tempa. W mi-

nioną sobotę po pasjonu-
jącym widowisku ciężko-
wiczanie zapisali na swoje 
konto jedenastą wygraną 
i tym samym zostali mi-
strzem jesieni chrzanow-
skiej KEEZA klasy A.

Końcowy sukces mimo 
ostatecznej wysokiej wygra-
nej nie przyszedł jaworznia-
nom bynajmniej łatwo. Wolan-
ka plasująca się w tabeli przed 
tym spotkaniem na czwartym 
miejscu postawiła zawodni-
kom z ulicy Ciężkowickiej wy-
sokie wymagania, będąc przez 
większą część spotkania rów-
norzędnym przeciwnikiem. 
Co prawda miejscowych już 
w 5. minucie na prowadze-
nie precyzyjnym plasowanym 
uderzeniem z 12 metrów wy-
prowadził Kuba Gędłek, ale 
goście nie złożyli broni i 7 mi-
nut później Sebastian Kocot 
wykorzystując błąd ciężko-
wickiej defensywy w sytuacji 
sam na sam strzałem w samo 
okienko z gatunku „stadiony 
świata” doprowadził do wy-
równania. Co prawda Ciężko-
wianka miała optyczną prze-
wagę, ale goście kilkakrotnie 
zmusili do sporego wysiłku 
strzegącego bramki miejsco-
wych Daniela Kotyzę, który 
kilkakrotnie zaprezentował 
swoje nietuzinkowe umiejęt-
ności. W międzyczasie jego 
vis a vis Michał Pałka rów-
nież błysnął umiejętnościa-

mi, a gdy był bezradny przy 
strzale Mariusza Biela w su-
kurs przyszła mu poprzeczka. 
Mimo okazji obydwu drużyn 
do przerwy rezultat nie uległ 
zmianie. Po przerwie Ciężko-
wianka rozpoczęła z wysokie-
go „C”. Przy crossowym prze-
rzucie Woronowicza z lewej 
strony bajeczną technikę za-
prezentował Marcin Psioda, 
po raz drugi pokonując bram-
karza przyjezdnych w 47 mi-
nucie. 6 minut później kolej-
ną koronkową akcję wykoń-
czył Szymon Nowak, zdoby-
wając trzeciego gola. Jednak 
goście nie zamierzali złożyć 
broni, najpierw trafili w po-
przeczkę, zaś gdy w 59. mi-
nucie Sebastian Kocot „roga-
lem” w stylu Kazimierza Dey-
ny zdobył kontaktową bram-
kę zaczęło się robić nerwowo. 
W tym momencie bystrością 
umysłu wykazał się obecny 
na meczu wychowanek Victo-
rii, a w późniejszych latach I li-
gowiec w barwach Odry Wo-
dzisław i Wisły Kraków oraz 
trener między innymi San-
decji Nowy Sącz i Dolcana 
Ząbki, obecnie dyrektor szko-
ły w Trzebini Robert Moskal, 
który podtrzymywał prezesa 
Ciołczyka na duchu i niczym 
prorok stwierdził, iż Ciężko-
wianka wygra to spotkanie 
8-2. Siedzący obok zareago-
wali śmiechem, ale popular-
ny „Pele” wiedział co mówi, 
a na potwierdzenie jego słów 
kolejne bramki dla Ciężko-

wianki zdobywali dwukrotnie 
Marcin Psioda oraz Mariusz 
Biel. A ósmy gol był blisko… 
Szczególnie mogli się podo-
bać w tym czasie w drużynie 
Ciężkowianki grający niczym 
prawdziwy profesor Marcin 
Psioda oraz szarpiący na obu 
flankach Mateusz Chrząścik 
i młodzi Jakub Gędłek i wpro-
wadzony w 60 minucie Kuba 
Łata. Goście z kolei mimo spo-
rej straty bramkowej walczyli 
do końca i stwarzali zagroże-
nie pod ciężkowicką bramką 
po stałych fragmentach gry.

Po meczu, który zadowolił 
licznie zgromadzoną publicz-
ność ciężkowicki team zapisał 
na swoje konto kolejne bez-
cenne 3 punkty. Tym samym 
ciężkowiccy piłkarze, których 
kibice pożegnali oklaskami 
spędzą zimową przerwę w fo-
telu lidera chrzanowskiej kla-
sy „A”. Po 13 kolejkach i 11 
wygranych oraz dwóch remi-
sach LKS Ciężkowianka z do-
robkiem 35 punktów i stosun-
kiem bramkowym 45-13 jest 
na dobrej drodze do awansu 
do klasy okręgowej. 

Udział w rozgrywkach li-
gowych jest dofinansowany 
z budżetu Gminy Jaworzno 
w ramach realizacji zadania 
publicznego z zakresu rozwo-
ju sportu pn. „Ciężkowianka 
w grze…”.

LKS Ciężkowianka Ja-
worzno – Wolanka Wola Fi-
lipowska 7-2

(iw)

Zgoda Byczyna bez punktu 
po błędach w sędziowaniu

Siatkarze MCKiS Jaworzno 
nie zwalniają tempa
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kim
 m

iędzynarodow
ym

 praw
om

, w
brew

 
w

oli narodu podzielono trzykrotnie obszar 
R

zeczp
osp

olitej, ostateczn
ie kład

ąc jej 
kres w

 1795 roku. C
o praw

da przez stu-
lecie dziew

iętnaste na obszarze daw
n

ej 
P

olski pow
staw

ały różnego rodzaju orga-
nizm

y auton
om

iczne i protopań
stw

ow
e,  

ale nigdy nie były one suw
erenne. Teren 

naszego m
iasta, a w

 szerszym
 kontekście 

p
ow

iatu
 ch

rzan
ow

skieg
o zaw

sze leżał 
w

 granicach polskiego państw
a, pom

im
o, 

że teren ten m
iał charakter przygraniczny. 

W
 w

ieku dziew
iętnastym

 należeliśm
y naj-

pierw
 do K

sięstw
a W

arszaw
skiego, potem

 
do W

olnego M
iasta K

rakow
a, a następnie 

d
o W

ielkieg
o K

sięstw
a K

rakow
skieg

o, 
stan

ow
iąceg

o część K
rólestw

a G
alicji 

i L
odom

erii, które w
 drugiej połow

ie X
IX

 
w

ieku otrzym
ało bardzo szeroką autonom

ię 
polityczną i kulturalną.

N
a przełom

ie X
IX

 i X
X

 w
ieku m

arzenia 
o odzyskaniu przez P

olskę niepodległości 
w

ydaw
ały się jedynie m

glistą m
rzonką, całko-

w
icie nierealną. Sytuacja zm

ieniła się jednak 
diam

etralnie, kiedy w
 1914 roku w

ybuchła 
I w

ojna św
iatow

a. O
tóż naprzeciw

 siebie sta-
nęli zaborcy; z jednej strony N

iem
cy i A

ustro-
-W

ęgry, a z drugiej R
osja. W

ów
czas to spo-

łeczeństw
o polskie podzieliło się na dw

a 
obozy; jedni nadzieje na popraw

ę sw
ej sytu-

acji w
idzieli u boku N

iem
iec i A

ustro-W
ęgier 

(państw
a centralne), drudzy natom

iast stali 
u boku R

osji, w
idząc w

 żyw
iole germ

ańskim
 

najw
iększe zagrożenie dla narodow

ego bytu 
i przetrw

ania. Jednak finał tej w
ojny, zakoń-

czonej po czterech latach, był zaskakujący 
dla w

szystkich. R
osja w

ycofała się z kon-
fliktu już na początku 1918 roku w

 zw
iązku 

z rew
olucyjnym

 ferm
entem

, a jesienią tegoż 
roku całkow

itą klęskę poniosły na froncie 
zachodnim

 państw
a centralne. N

adarzyła 
się niepow

tarzalna okazja sam
odzielnego 

w
ybicia się na niepodległość. Proces odzy-

skiw
ania niepodległości i kształtow

ania się 
granic był burzliw

y, czasem
 dram

atyczny 
i długi, trw

ał bow
iem

 do 1922 roku.

W
 Jaw

orznie, w
 pow

iecie chrzanow
skim

 
i generalnie w

 G
alicji Z

achodniej (rozciąga-
jącej się od Jaw

orzna aż po P
rzem

yśl) pro-
ces w

yzw
alania i w

ybijania się na niepodle-
głość przebiegał raczej spokojnie. Jeszcze 
przed oficjalnym

 zakoń
czeniem

 w
ielkiej 

w
ojny, dnia 31 października 1918 roku bez 

rozlew
u krw

i w
yzw

olono z rąk austriackich 
K

raków
 i zachodnią część G

alicji. P
rzew

rót 
dokonany został przez por. A

ntoniego Sta-
w

arza. D
ow

ództw
o polskie złożone zostało 

w
 ręce p

łk. B
olesław

a R
oji, który oficjalnie 

og
łosił przejęcie w

ładzy rządow
ej przez 

P
olską K

om
isję Likw

idacyjną. P
K

L przej-
m

ow
ała adm

inistrację państw
ow

ą, sądow
-

nictw
o i policję. C

zuw
ała także nad porząd-

kiem
 publicznym

, przeciw
działaniem

 anar-
chizacji, przejm

ow
ała obiekty strategiczne 

i broń oraz zabezpieczała zapasy żyw
ności. 

P
odobne kom

órki adm
inistracyjne tw

orzy-
ły się rów

nież na szczeblu pow
iatow

ym
. 

I tak 31 października starostw
o pow

iato-
w

e w
 C

hrzanow
ie poddało się krakow

skiej 
P

K
L, natom

iast dnia 1 listopada utw
orzono 

w
 C

hrzanow
ie Pow

iatow
ą K

om
isję Likw

ida-
cyjną, na której czele stanął hrabia E

dw
ard 

M
ycielski. N

a terenie pow
iatu, a w

ięc także 
w

 Jaw
orznie, przystąpiono do tw

orzenia 
straży obyw

atelskich, pow
iat podzielono 

na siedem
 okręgów

 z naczelnikam
i straży 

na czele. B
ył to okres, kiedy burm

istrzem
 

m
iasta Jaw

orzn
a był F

ran
ciszek R

acek, 
który zasłyn

ął p
od koniec w

ojny dosta-
w

am
i żyw

ności pom
im

o stanow
isk w

ładz 
zw

ierzchnich – w
obec tragicznej sytuacji 

aprow
izacyjnej m

ieszkańców
. Z

adbał on 
o to, by na terenie m

iasta panow
ał spokój 

i by nie doszło do anarchii, czym
 w

ów
czas 

zyskał sobie ogólną sym
patię m

ieszkańców
. 

Finalnie teren Jaw
orzna został podporząd-

kow
any krakow

skiej P
K

L
, a potem

 po jej 
rozw

iązaniu przez P
iłsudskiego (N

 aczelnika 
P

aństw
a) ostatecznie znalazł się pod jurys-

dykcją polskiego rządu.
J

A
R

O
S

Ł
A

W
 S

A
W

IA
K

–
 O

sta
tn

io
 m

ó
w

iłe
ś, 

że
 n

a
sz p

re
zyd

e
n

t 
p

o
w

in
ie

n
 w

ię
ce

j za
ra

b
ia

ć.
–

 Ja
sn

e
, że

 w
ię

ce
j. K

ie
d

y 
m

u
 za

b
ie

ra
li, to

 n
ie

 b
y

łe
m

 
za

d
o

w
o

lo
n

y.
–

 A
 te

ra
z, ja

k m
u

 d
o

d
a

ją
, 

to
 je

ste
ś?

–
 P

e
w

n
ie

. N
ie

ch
 m

a
.

–
 C

ie
szę

 się
, że

 ta
k g

o
 

d
o

ce
n

ia
sz.

–
 D

o
ce

n
ia

m
, b

o
 m

u
 się 

n
a

le
ży. A

 że
b

y in
n

i te
ż 

ch
cie

li się
 w

 p
o

lity
kę 

a
n

g
a

żo
w

a
ć, to

 m
u

szą 
w

ię
ce

j k
a

sy d
o

sta
ć.

–
 A

 słysza
ła

ś, że
 p

o
d

a
tk

i 
p

o
d

n
o

szą?
–

 N
o

 a
 co

 m
a

ją
 zro

b
ić? 

Ja
k ch

cą
 w

ię
ce

j w
yd

aw
a

ć, 
a

 k
a

sy co
ra

z m
n

ie
j.

–
 C

zy b
ę

d
ą

 d
ysku

to
w

a
ć 

n
a

d
 ty

m
 n

a
 se

sji, czy so
b

ie 
tych

 p
o

d
w

y
że

k n
ie

 d
a

d
zą?

–
 D

ysku
to

w
a

ć p
e

w
n

ie 
b

ę
d

ą
, a

le
 zrzu

cą
 w

szystko
 

n
a

 u
staw

ę
 i że

 ta
k trze

b
a

.
–

 C
zy

li…
 w

szystko
 te

n
 

n
ie

d
o

b
ry rzą

d
?

–
 W

ła
śn

ie
 o

 to
 ch

o
d

zi, 
że

b
y k

a
sa

 zg
a

d
za

ła
 się 

w
 ich

 k
ie

sze
n

ia
ch

.
–

 W
yg

lą
d

a
 n

a
 to

, że
 k

a
żd

y 
m

a
 sw

o
ją

 ce
n

ę?
–

 I ty
m

 się
 w

ła
śn

ie 
ró

żn
im

y o
d

 n
ich

. N
a

sza 
ce

n
a

 je
st zd

e
cyd

o
w

a
n

ie 
n

iższa
. P

o
w

ie
m

 
w

ię
ce

j –
 „u

je
m

n
a”. N

o
, 

b
o

 w
ych

o
d

zi n
a

 to
, 

że
 to

 m
y m

u
sim

y za
p

ła
cić 

za
 ich

 p
o

d
w

y
żk

i.
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